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ery kosmicznej
W stolicy Związku Radziec­

kiego odbyła się w środę .aka­
demia z okazji 10 rocznicy wy­
strzelenia pierwszego sputnika.

4 października 1957 r. Zwią­
zek Radziecki wprowadził na 
orbitę okołoziemską sztuczne­
go satelitę Ziemi rozpoczyna­
jąc w ten sposób podbój Kos­
mosu. Od tego czasu specja­
liści radzieccy wprowadzili na 
okołoziemską orbitę 221 apa­
ratów kosmicznych. W Kos­
mosie przebywało 11 kosmo­
nautów radzieckich, w tym 
jedna kobieta.

W kremlowskim Pałacu 
Zjazdów zgromadzili się w śro­
dę działacze państwowi, ucze­
ni, kosmonauci i robotnicy. 
Referat wygłosił przewodni­
czący akademii nauk Msti- 
sław Kiełdysz.

Wystrzelenie pierwszego 
sztucznego satelity Ziemi było 
olbrzymim osiągnięciem tech­
nicznym i wydarzeniem o wiel 
kim znaczeniu politycznym — 
stwierdził mówca. Wykazało 
olbrzymie możliwości postępu 
naukowo-technicznego, jakie 
stwarza ustrój socjalistyczny.

Traktując swoje sukcesy ja­
ko osiągnięcie całej ludzkości, 
Związek Radziecki szeroko 
współpracuje w badaniach 
kosmicznych z wieloma kraja­
mi. (PAP)

Plenum CRZZ zaakceptowało 
program działania na lata 1987-69

Powołanie 15 komisji problemowych 

i Komitetu Wykonawczego

4 bm. zakończyły się w Warszawie dwudniowe obrady II 
Plenum CRZZ poświęcone omówieniu zadań instancji i orga­
nizacji związkowych w realizacji uchwał VI Kongresu Zwią­
zków Zawodowych w latach 1967—69.
W środę członkowie plenum 

kontynuowali rozpoczętą w 
dniu poprzednim dyskusję nad 
referatem problemowym, wy­
głoszonym przez wiceprzewod-

Przewodniczmy W ZMS 
na spotkaniu w „Glosie"
Wczoraj w redakcji „Głosu 

Wielkopolskiego” gościł prze­
wodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Młodzieży 
Socjalistycznej w Poznaniu — 
Jan Pawlak. Na spotkaniu z 
kolegium redakcyjnym „Gło­
su” przedstawił on główne kie 
runki działania wielkopolskiej 
organizacji ZMS i przygoto­
wań do IV Zjazdu, który od­
będzie się w styczniu przyszłe­
go roku.

W toku wymiany poglądów 
omówiono działalność ideolo­
giczną ZMS, sprawy uzupełnia 
nia wykształcenia przez mło­
dzież i przygotowania do pra­
cy zawodowej, organizacji wy­
poczynku dla młodzieży oraz 
pracy organizacji wśród mło­
dych ludzi, którzy weszli w 
konflikt z prawem.

Podczas spotkania przewod­
niczący Jan Pawlak wręczył re 
daktorowi naczelnemu „Głosu 
Wielkopolskiego” — Lesławo­
wi Tokarskiemu złote Odzna­
czenie im. Janka Krasickiego, 
przyznane uchwałą Sekretaria 
tu ZG ZMS. (tk)

List W. Stopha do Kiesingera 
został przekonsultowany 

z krajami socjalistycznymi
Dziennik „Neues Deutsc 

land” wskazuje w środę, żt 
list premiera NRD, Stopha dc 
kanclerza NRF, Kiesingera — 
wzywający Bonn do zawarci? 
układu w sprawie unormowa 
nia stosunków między obydw 
ma państwami niemieckimi 
„został przekonsultowany oe 
wien czas przedtem z krajami 
socjalistycznymi”. Wskazuje;• 
na negatywną reakcję Kie; in 
gera, na pismo Stopha, i n- 
jego uporczywe trwanie prz" 
roszczeniach do wyłączności re 
prezentowania całych Nie­
miec, „Neues Deutschla- i' 
stwierdza: „jak długo roszcze­
nia te, zagrażające pokojowi 
całej Europy, będą utrzymy­
wane, tak długo nie będzie 
możliwy dialog”. (PAP)

Lotnicy USA bombardują 
obiekty w pobliżu granicy ChRL

We wtorek na Demokratyczną Republikę Wietnamu znów 
posypały się bomby amerykańskie. Agencje zachodnie Pi­
szą, że w dniu tym lotnictwo USA przypuściło najsilniej­
szy z dotychczasowych — od chwili rozpoczęcia nalotów 
na DRW — atak na część kraju wysuniętą najbardziej na 
północ, wzdłuż granicy chińskiej.

Po raz pierwszy amerykań­
scy piraci powietrzni zbom­
bardowali liczne obiekty w 
Cao Bang, 24 km od granicy 
chińskiej, a zwłaszcza most 
drogowy odległy o 16 km od 
granicy z ChRL. Bombardo- 

niczącego CRZZ — Józefa Ku­
leszę oraz dokonali wyboru 15 
komisji problemowych na o- 
kres bieżącej kadencji i wyło­
nili Komitet Wykonawczy 
CRZZ.

W dyskusji wiele uwagi po­
święcono sprawom bezpieczeń­
stwa, higieny i poprawy wa­
runków pracy. Uczestnicy Ob­
rad podkreślali, że jednym z 
warunków poprawy sytuacji 
jest zainteresowanie całych za 
łóg zagadnieniami bhp, m. in. 
przez współzawodnictwo w 
tym zakresie. Postulowano wy 
danie rozporządzeń wykonaw­
czych do ustawy o bhp oraz 
usprawnienie działalności ko­
misji powypadkowych.

W wielu branżach ważnym 
problemem jest rozwój lecznic 
twa profilaktycznego oraz zwię 
kszenie opieki socjalnej, zwła­
szcza nad pracującymi kobie­
tami.

Szerokie odbicie znalazły w 
dyskusji zagadnienia działalno 
ści wychowawczej w środowi­
sku pracy, m. in. odpowiednie 
go stosowania systemu nagród 
i kar dyscyplinarnych. Dysku­
tanci stwierdzali, że niektóre 
kierownictwa zakładów pracy 
nie doceniają mobilizującego 
oddziaływania nagród i wyróż­
nień.

W toku dyskusji wskazywa­
no na celowość powołania ko­
misji CRZZ dla działalności 
wychowawczej w środowisku 
pracy.

Wielu dyskutantów wskazy­
wało na konieczność wzmacnia 
nia roli rad zakładowych, uak­
tywnienia rad oddziałowych i 
grup związkowych oraz uspra­
wnienia działalności zarządów 
okręgowych związków branżo­
wych.

Na zakończenie obrad . zabrał 
głos Ignacy Loga-Sowiński, który 
podkreślił, że głównym obecnie 
zadaniem ruchu zawodowego, wy 
nikającym z uchwał VI Kongresu 
jest udział w przyspieszaniu wzro 
stu dochodu narodowego, bez te­
go bowiem nie do pomyślenia jest 
realizacja postulatów kongreso­
wych. ,

Jako nieodłączną częśc planów 
techniczno - produkcyjno - finan 
sowych podkreślił przewodniczą­
cy CRZZ — należy traktować pro 
gramy poprawy warunków pracy 
załóg. Wszystkie instancje związ­
kowe powinny udzielić pomocy 
radom zakładowym i robotniczym 
w tej dziedzinie, obowiązek ten 
wynika bowiem z podstawowej za 
sady ruchu zawodowego — jed­
ności spraw produkcji i bytu.

Plenum zaakceptowało prze 
dłoźone w projekcie progra­
mu- kierunki działania związ­
kowego w latach 1967-69 i u- 
poważniło prezydium CRZZ 
do uzupełnienia programu 
wnioskami zgłoszonymi w dy 
skusji. (PAP) 

wano także linię kolejową w 
regionie Lang Son, przebiega­
jącą również niedaleko grani, 
cy. Samoloty startujące z lot­
niskowców zaatakowały we 
wtorek most w Loc Dinh, 215 
km na północ od Hanoi.

Agencje zachodnie podkreślają 
barazo bliski dystans bombardo­
wania obiektów od granicy DRW 
z Chinami. Associated Press obli­
cza, że w pewnych wypadkach dy 
stans ten odpowiadał zaledwie mi 
nucie lotu bombowca odrzutowe­
go. Krytycy wietnamskiej polity­
ki administracji Johnsona — 
stwierdza Reuter — zwracają uwa 
gę na szczególnie ryzykowny cha­
rakter takich pirackich rajdów 
jako grożący rozszerzeniem woj­
ny.

Amerykański pułkownik Ro 
bin Olus przyznał we wtorek 
na konferencji prasowej w 
Białym Domu, że obrona Wiet 
namu Północnego w ogrom­
nym stopniu spotęgowała się 
zarówno pod względem ognia 
artyleryjskiego, jak i w wy­
niku działań „Mig-ów” i za­
stosowania rakiet „ziemia — 
powietrze”. Jeśli chcecie wie­
dzieć, to te rakiety wywołują 
grozę — powiedział Olds.

Osiem samolotów stracili w śro­
dę Amerykanie — donosi VNA — 
nad Hajfongiem, Hanoi oraz w 
prowincjach Quang Ninh j Hai 
Duong. Cztery z nich oddziały o- 
brony przeciwlotniczej zestrzeliły 
nad Hajfongiem.

Agencja podaje, że łączna licz­
ba strąconych dotychczas pirac­
kich maszyn nad DRW wynosi 
2.369.

Ministerstwo oświaty DRW zor 
ganizowało w środę konferencję 
prasową, na której ujawniono i 
potępiono bombardowanie ostat­
nio wielu szkół północnowictnam 
skich przez samoloty USA. Naj­
cięższe z tych nalotów wymierzo­
ne były w szkołę podstawową w 
Ha Phu w prowincji Thanh Hoa 
27 września, kiedy to zabito lub 
raniono 63 uczniów i nauczycieli.

Minister przypomniał, że od 
czerwca br. lotnictwo USA doko 
nało nalotów na 561 szkół i uczel­
ni, zabijając lub raniąc tysiące 
uczniów i nauczycieli.

Wietnamska agencja infor­
macyjna przekazała nowe da­
ne o sukcesach sił wyzwoleń­
czych w Wietnamie Południo­
wym. W dniach pd 17 do 20 
września żołnierze armii wy­
zwolenia wyeliminowali z 
walk w prowincji Gia Dinh 
320 amerykańskich żołnierzy. 
Patrioci Wietnamu południo­
wego zestrzelili i uszkodzili w

Z Bliskiego Wschodu

Nowe prowokacyjne oświadczenia 
/

przywódców Izraela
Z okazji nowego roku żydowskiego, liczni przywódcy izra­

elscy złożyli nowe prowokacyjne deklaracje świadczące, że 
nie zamierzają zmienić dotychczasowej polityki ekspansjoni- 
stycznej i odwetowej wobec krajów arabskich.
„Obecna sytuacja wymaga — 

stwierdził szef sztabu general­
nego armii izraelskiej gen. Ra­
bin — powiększenia naszych 
sił zbrojnych,_ aby mogły strzec 
nowych granic Izraela i zapew 
nić kontrolę terytoriów, okupo­
wanych”.

Generał Rabin zapowiedział 
również wzmożenie terroru na 
terytoriach okupowanych prze 
ciwko patriotycznym siłom a- 
rabskim.

Generał Rabin wyraził nie­
zadowolenie z powodu stano­
wiska rządu francuskiego, któ­
ry zadecydował embargo na 
dostawy sprzętu wojskowego 
dla Izraela.

Ze swej strony prezydent 
Izraela, Szazar zwrócił się z
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tej prowincji 20 amerykań­
skich samolotów, zniszczyli 15 
samochodów wojskowych o- 
raz zdobyli wielką ilość bro­
ni.

Marszałek Spychalski 
w Słowenii

4 bm. w godzinach porannych 
nasza delegacja wojskowa z 
Marszałkiem Polski Marianem 
Spychalskim na czele udała 
się z Bledu do miejscowości 
Kranj (Słowenia).

W Kranju delegacja nasza 
odwiedziła największe w Ju­
gosławii zakłady elektroniczne 
Iskra, a następnie udała się do 
jednego z pododdziałów gór­
skiej jednostki armii jugosło­
wiańskiej. Goście polscy po­
witani zostali przez przedsta­
wicieli ludności wsi Bohinjska 
Bela oraz przez dowódcę jed­
nostki. Następnie odbyły się 
ćwiczenia pododdziału jed­
nostki górskiej, które przebie­
gały w bardzo trudnych wa­
runkach atmosferycznych i wy 
kazały wysoką sprawność pod­
oddziałów.

PAP

Lato Party przeciwko 
amerykańskiej interwencji w Wietnamie

Uczestnicy konferencji Labour Party w Scarborough wy­
słuchali w środę przemówienia premiera Wilsona. Utrzymy­
wał on, że gospodarka kraju znajduje się w punkcie zwrot­
nym ku lepszemu, a jednocześnie podkreślił, że rząd nie za­
mierza rezygnować z dotychczasowej polityki cen i docho­
dów.
Podkreślił on, że w celu roz­

wiązania najpoważniejszych 
problemów łącznie ze sprawą 
bezrobocia konieczne jest: zwię 
kszenie wydajności pracy, za-

Debata w ONZ
Na porannym środowym po­

siedzeniu Zgromadzenia Ogól­
nego kontynuowano dyskusję 
polityczną. Pierwszy zabrał 
głos węgierski minister spraw 
zagranicznych, J. Peter. Na­
stępnie przemawiali delegaci 
Austrii i Norwegii. (PAP) 

apelem, aby Żydzi z całego 
świata imigrowali do Izraela.

DEMENTI JORDAŃSKIEGO 
MINISTRA

Minister spraw zagranicznych 
Jordanii, Muhammed al-Ameri 
zdementował informacje prasy a_ 
merykańskiej, jakoby między Izra 
elem i Jordanią prowadzone były 
,,tajne rozmowy dwustronne”.

Twierdzenia takie, podkreśla mi­
nister w oświadczeniu dla prasy, 
nie odpowiadają rzeczywistości. 
Jordania nie prowadziła i nie bę­
dzie prowadzić żadnych tajnych 
rozmów z Izraelem. Stanowisko 
Jordanii wobec problemu blisko­
wschodniego opiera się na dążeniu 
do natychmiastowego wycofania 
wojsk izraelskich z terytoriów 
arabskich; (PAP)

Rewolucja Październikowa 
tematem sesji naukowej KAM

Jak już donosiliśmy, z okazji 50 rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej została zorganizowana staraniem senatu 
UAM dwudniowa sesja naukowa poświęcona tematyce zwią­
zanej z genezą, przebiegiem i wynikami Wielkiego Paździer­
nika.
Sesja ta rozpoczęła się w o- 

statni wtorek plenarnym posie 
dzeniem w Auli Uniwersytec­
kiej. Otwarcia sesji dokonał 
rektor UAM prof. dr Czesław 
Łuczak, przewodniczył zaś kie 
równik Katedry Historii Nowo 
żytnej i Najnowszej na UAM 
prof. dr Janusz Pajewski.

Obecni w pierwszym dniu na o- 
bradach sesji naukowi pracownicy 
uczelni, studenci oraz zaproszeni 
goście a wśród nich m. in. prof. 
dr Alfred Anderle — dyrektor In­
stytutu Historii Narodów Związku 
Radzieckiego oraz prof. dr Hans 
Huebner — dyrektor Instytutu Hi­
storii Niemiec z NRD, wysłuchali 
referatów wygłoszonych przez prof. 
dr. Henryka Łowmiańskiego pt. 
„Historiografia polska o rewolucji 
październikowej” i dr. Romana 
Kozłowskiego pt. „Leninowska kon 
cepcja filozofii marksistowskiej”.

W tymże dniu, w godzinach 
popołudniowych toczyła się sze 
roka dyskusja nad referatami 
w ramach poszczególnych sek­
cji: historycznej, prawniczej i 
filologicznej.

W drugim dniu sesji tj. wczo 
raj, uczestnicy wzięli u- 
dział w jej końcowym posie­
dzeniu, w czasie którego został 
wygłoszony przez prof. dr. Ja­
nusza Pajewskiego referat na 
temat wpływu rewolucji paź­
dziernikowej na konferencję 
pokojową w 1919 roku i kształ 
towanie systemu wersalskiego. 
W dyskusji nad referatem głos 
zabrało trzech naukowców: 
prof. Witold Jakóbczyk (kolej­
ny przewodniczący posiedze­
nia), dr Andrzej Wąsiewicz, 
mgr Krzysztof Jankowiak oraz 
student V roku historii Prze­
mysław Hauser.

Dziękując w imieniu senatu 
UAM uczestnikom, za ich licz­
ne przybycie na sesję nauko­
wą. zamknięcia jej dokonał 
prorektor UAM prof. Witalis 
Ludwiczak. (1 j) 

pewnienie ekspansji poprzez 
nowe inwestycje w przemyśle, 
wzrost eksportu i zmniejszenie 
importu, zastosowanie nowych 
zdobyczy techniki, ścisła współ 
praca rządu, związków zawo­
dowych i przemysłu.

Delegaci na konferencję w Scar- 
borough uchwalili w środę dwie 
rezolucje. Pierwsza z nich do­
maga się całkowitego odcięcia się 
rządu brytyjskiego od polityki a- 
merykańskiej w Wietnamie i po­
parcia akcji sekretarza general­
nego ONZ U Thanta jak również 
większości członków ONZ w celu 
skłonienia rządu USA do „niezwło 
cznego, stałego i bezwarunkowe­
go” przerwania bombardowań 
DRW.

Druga rezolucja żąda usu­
nięcia Grecji z NATO i wszy­
stkich organizacji europej­
skich,, dopóki w kraju tym nie 
dojdzie do władzy prawdziwie 
demokratyczny rząd.

Natomiast w trzecim wypad­
ku konferencja odrzuciła pro­
jekt rezolucji domagającej się 
redukcji wydatków wojsko­
wych. (PAP)

Komunikat 
radziecko- pakistański

Ogłoszony w środę w Moskwie 
komunikat w zwiazkh z wizytą 
prezydenta Pakistanu Ayub Khana 
w. ZSRR, stwierdza, że rozmowy 
między przywódcami radzieckimi 
i prezydentem Pakistanu na te­
mat szeregu doniosłych proble­
mów międzynarodowych wykazały 
szeroką zbieżność punktów wi­
dzenia. Obie strony potępiły agre 
sywne działania Izraela i wyra­
ziły swe głębokie przekonanie o 
konieczności niezwłocznego za­
przestania wojny w Wietnamie 
na podstawie uznania prawa na­
rodu wietnamskiego do decydo­
wania o swym losie bez obcej in­
terwencji.

Prezydent Pakistanu wznowił 
zaproszenie dla Leonida Breżnie­
wa. Nikołaja Podgórnego i Alek- 
sieja Kosygina do odwiedzenia 
Pakistanu w dogodnym dla nich 
czasie. Zaproszenia zostały przy­
jęte z zadowoleniem. (PAP)

Delegacja KPH 
gościła w Polsce
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego PZPR przebywa­
ła w Polsce w dniach 27 wrześ 
nia — 4 października delega­
cja Komunistycznej Partii 
Hiszpanii na czele z sekreta­
rzem generalnym KPH San­
tiago Carrillo.

2 bm. delegacja K. P. Hisz­
panii przeprowadziła rozmowy 
z I sekretarzem KC PZPR 
Władysławem Gomułką. W, 
spotkaniu wzięli udział człon­
kowie Biura Politycznego i 
sekretarze KC Zenon Kliszko 
i Ryszard Strzelecki, z-ca 
członka Biura Politycznego i 
sekretarz KC Bolesław Ja- 
szczuk, sekretarz KC Artur 
Starewicz oraz kierownicy wy 
działów KC Józef Czesak i 
Stanisław Trepczyński.

Wł. Gomułka wyraził pełne 
poparcie PZPR dla walki, jaką 
toczą masy pracujące Hiszpa­
nii pod przewodem KPH prze­
ciwko dyktaturze frankistow- 
skiej, o swe prawa i swobody, 
demokratyczne, o -pokój i po­
stęp społeczny. (PAP)

Kontynuacja rozmów 
radziecko - jordańskich

Agencja TASS podaje, że w 
środę kontynuowane były na 
Kremlu rozmowy radziecko- 
jordańskie. Ze strony radziec­
kiej brał w nich udział prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, N. Pod­
górny, pierwszy zastępca prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, D. Polański, a ze stro­
ny jordańskiej — król Jorda­
nii, Husajn i towarzyszące 
mu osoby.

Podczas spotkania doko­
nano dalszej wymiany poglą­
dów na temat rozwoju stosun­
ków radziecko-jordańskich, na 
temat likwidacji skutków 
agresji izraelskiej przeciwko 
krajom arabskim oraz jia te­
mat niektórych innych aktual 
nych problemów międzynaro- 
dowych. (PAP) jj

Ponawiamy apel
Pomóżmy wyjaśnić 

tajemnicę lasów
Palędzia

Zamieszczony przez „Głos 
Wielkopolski” 2. X. br. 
apel pt. „Pomóżmy wyjaś­
nić tajemnicę lasów Palę- 
dzia” — wywołał żywy od­
dźwięk społeczeństwa. Na­
tychmiast zgłosili się czy­
telnicy, którzy swoimi in­
formacjami wnoszą nowe 
szczegóły, nieznane dotych 
czas Okręgowej Komisji 
Badania Zbrodni Hitle­
rowskich. Ponawiamy jesz­
cze raz nasz apel. Wszyscy, 
którzy posiadają jakiekol­
wiek informacje o osobach, 
które przebywały w Forcie 
VII od września 1939 r. do 
marca 1940 r. i zginęły w 
tajemniczy sposób prosimy 
o skontaktowanie się z re­
dakcją „Głosu Wielkopol­
skiego” — Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 59 
lub telefonicznie pod nr 
657-18. Informacje można 
także kierować do Zarządu 
Okręgu ZBoWiD — Po­
znań, ul. Lampego 10.

Jednocześnie pragniemy 
podziękować za dotychcza 
sowę cenne informacje p.p. 
Wiktorowi Błaszczakowi, 
Franciszkowi Andrzejako- 
wi, Krystynie Żak, Kazi­
mierze Fajfer, T. Dworzyń 
skiemu, inż. Cz. Korduso- 
wi, Marii Sakiewicz, Fran­
ciszkowi Garczyńskiemu 
oraz Lidii Szafrańskiej.

Czekamy na dalsze in­
formacje. (in)



Potrzeba wnikliwego rozwiązywania problemów rolnictwa
W ładysław Gomułka stwier- 

dza, że dyskusja wykaza- 
, ła zasadniczą zgodność poglą­

dów na zawarte w referacie 
Biura Politycznego oceny, 
wnioski i proponowane rozwią 
zania. Jednakże w niektórych 
wystąpieniach ujawniło się in­
ne nieco rozłożenie akcentów 
Przy określaniu źródeł i przy­
czyn zaniedbań i trudności o- 
raz dróg ich usunięcia.

Jedną z najważniejszych 
spraw ujętych w referacie i 
podnoszonych w dyskusji — 
mówił I Sekretarz KC — jest 
możliwie pełne wykorzystanie 
istniejących w rolnictwie re­
zerw w celu szybszego zwięk­
szenia produkcji zbóż i pasz do 
poziomu, który zaplanowaliś­
my na rok 1970. Chcę z całą 
siłą podkreślić, że bez odpo­
wiedniej mobilizacji naszych 
instancji i organizacji partyj­
nych, rad narodowych i służby 
rolnej osiągnięcie tego po­
ziomu nie będzie wcale takie 
łatwe jak się to niektórym wy

Rezerwy w rolnictwie wystę 
pują w całym kraju, a szcze­
gólnie duże są w województ­
wach: lubelskim, warszawskim 
i białostockim. W pewnej mie 
rze dotyczy to również woje­
wództw kieleckiego, rzeszow­
skiego i łódzkiego. Lubelskie, 
warszawskie i białostockie to 
województwa duże, o wielkim 
areale użytków rolnych. Jeśli 
nie osiągną one wskaźników 
przewidzianych na rok 1970 to 
wówczas stanie pod znakiem 
zapytania wykonanie ogólno­
krajowego planu produkcji i 
skupu zbóż.

Wynika z tego, źe na kierów 
nictwie politycznym i admini­
stracyjnym tych województw 
ciąży ogromna odpowiedzial­
ność w zakresie wypracowania 
właściwej oceny przyczyn wol 
niejszego, niż w innych rejo­
nach kraju, tempa wzrostu plo 
nów zbóż oraz wytyczenia 
dróg szybkiej poprawy.

Być może w referacie Biura 
Politycznego nie wyjaśniliśmy 
dokładnie, dlaczego te trzy wo 
jewództwa mają tak niskie plo 
ny, ale trudno się temu dziwić, 
skoro i towarzysze występują­
cy z ramienia tych woje­
wództw nie byli w stanie spre 
cyzować przyczyn niskich plo­
nów. Rzecz nie kończy się na 
szczeblu województwa: jeszcze 
większe zróżnicowanie wystę­
puje w poszczególnych powia­
tach, gromadach i wsiach.

DYSPROPORCJE
W WYSOKOŚCI PLONÓW
Trudno się zgodzić z opinią, 

że wykazane w referacie dys­
proporcje w wysokości plonów 
są wynikiem nie dość „inten­
sywnych odmian zbóż, braku 
odpowiedniej ilości i jakości 
maszyn czy nawozów sztucz­
nych, rodzaju gleb” itp.

Rozpatrując bliżej ten pro­
blem Wł. Gomułka porównał 
jakość gleb i plony zbóż tych 
trzech województw z glebami 
i plonami woj. poznańskiego.

Woj. lubelskie, jeśli chodzi o 
jakość gleb, należy do najlep­
szych w kraju. Równocześnie 
jednak, jest jednym z najgor­
szych pod względem wysokoś­
ci plonów zbóż.

Uwzględniając nawet w pew 
nym stopniu trudności wynika 
jące z rozdrobnienia gospo­
darstw, szachownicy i miejsco 
wych zjawisk atmosferycznych 
— trzeba z całą siłą podkre­
ślić, że główne przyczyny nie­
korzystnej sytuacji w woj. lu­
belskim tkwią w niskiej jesz­
cze kulturze rolnej, w niedo­
statkach pracy organizacyjno- 
wychowawczej, w tym. że nie 
zdołano tam przełamać wśród 
rolników w dostatecznym sto­
pniu konserwatywnych nawy­
ków i metod pracy, że nie zdo 
łano wdrożyć powszechnego 
stosowania w praktyce tych 
wszystkich wskazań nauko­
wych i zabiegów agrotechnicz­
nych, które są już szeroko sto­
sowane na innych terenach.

Był czas, że towarzysze z woje­
wództw o niskich plonach zbóż u- 
zasadniali je brakiem nawozów 
sztucznych. Dziś już ten argument 
odpada, bo nawozów jest więcej. 
Przy tym właśnie w wojewódz­
twach o niskich plonach zbóż zu­
życie nawozów jest stosunkowo ni 
skie, a przyznawane ilości nie za­
wsze są przez rolników w pełni 
wykupywane. Jest tak dlatego, że 
w tych województwach jest jesz­
cze w rolnictwie dużo konserwa­
tyzmu, że jest niska kultura rol­
na. że agrominimum nie jest tam 
należycie realizowane. Dziś już nie 
wystarcza chwalić się tym ile to
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np. rolników objęliśmy masowym 
szkoleniem, ale trzeba przeanali­
zować, jakie to dało rezultaty pro 
dukcyjne, jak również ilu rolni­
ków pozostaje jeszcze poza wszel­
kim szkoleniem. Trzeba i w tej 
dziedzinie nauczyć się konkretnoś­
ci, analizować dokładnie potrzeby 
i wyniki.

Były w dyskusji przykłady 
dobrze pojętej konkretności i 
to właśnie z tych województw, 
w których efekty produkcji 
rolnej są stosunkowo dobre, 
m. in. z Poznania i Opola. Wie­
dzą ci towarzysze, o ile trzeba 
podnieść dawki nawozów 
sztucznych, w jaki sposób do­
trzeć z wiedzą rolniczą do wsi, 
do rolników zacofanych itp. 
Takiej konkretności muszą się 
nauczyć towarzysze odpowie­
dzialni za inne województwa. 
Wśród województw, które ma­
ją w tym zakresie wiele do 
nadrobienia, na pierwszym 
miejscu znajduje się właśnie 
woj. lubelskie. Woj. warszaw­
skie, choć ma także duży areał, 
to jednak gleb I, II i III klasy 
ma daleko mniej niż lubelskie. 
Jeśli uwzględni się różnicę ja­
kości gleb — to trzeba powie­
dzieć, że woj. warszawskie 
miało w ostatnim 5-leciu lep­
sze wyniki w produkcji zbóż, 
niż lubelskie.

Trudno wymagać, aby insty­
tucje centralne opracowały 
plan działania jednolity dla 
dwóch czy więcej województw, 
bo w każdym jest inna sytua­
cja, inne słabości i trudności, 
na których trzeba w pierw­
szym rzędzie skupić całą uwa­
gę-

Wł. Gomułka stwierdził da­
lej, że woj. białostockie ma 
gorsze gleby niż warszawskie, 
ale też i plony miało w ostat­
nim 5-leciu niezmiernie niskie, 
najniższe w 'kraju. Wyników 
tych nie można usprawiedli­
wić choćby w porównaniu z 
woj. warszawskim, bo biało­
stockie ma więcej gospodarstw 
o większym areale, co stwarza 
korzystniejsze warunki pro­
dukcyjne i ułatwia gospodaro­
wanie.

Na podstawie takich zesta­
wień można by więc pośrednio 
wnioskować, że największe za­
cofanie agrotechniczne mamy 
na terenie woj. białostockiego. 
Ale nie możemy znów dokład­
nie określić, co się na to skła­
da, a towarzysze z tego woje­
wództwa dokładnego, konkret­
nego rozeznania nie mają.

Od lat np. mówimy, że wiel­
ką rolę w podnoszeniu plonów 
odgrywać powinno należycie 
zorganizowane nasiennictwo. 
Jaka jest sytuacja w woje­
wództwach zacofanych? W o- 
parciu o tamtejsze plony mam 
prawo wnioskować, że ta spra­
wa nie jest doceniana.

Z danych, którymi rozporzą­
dzam wynika, że w roku go­
spodarczym 1965/66 w woj. 
białostockim wypadłe na hek­
tar 36,3 kg nawozów sztucz­
nych. Ale uprawia się tam rów 
nież rośliny przemysłowe, pod 
które zagwarantowana jest od­
powiednia dawka nawozów. He 
więc pozostaje pod zboża? 
Śmiem zaryzykować twierdze­
nie, że zwłaszcza pod żyto nie 
daje się tam ani deka. Czy w 
takiej sytuacji można się spo­
dziewać wyższych plonów?

Zainwestowaliśmy w ostat­
nich latach grube miliardy zło 
tych w budowę fabryk nawo­
zów i z roku na rok będziemy 
produkować coraz więcej. Dziś 
jeszcze ich za dużo nie ma, a 
już na niektórych terenach po- 
wstają trudności z rozprowa­
dzeniem przyznanej ilości.

Nasuwa się pytanie — jaka 
jest główna przyczyna tak ni­
skiego zużycia nawozów i co 
zrobić, aby przełamać konser­
watyzm części rolników, a 
przede wszystkim jaką drogą 
nauczyć ich właściwego nawo­
żenia. Bez tej umiejętności nie 
będzie efektów produkcyjnych.

Wł. Gomułka przytoczył na 
stąpnie, że woj. lubelskie zu­
żywa średnio na hektar 52,4 kg 
nawozów sztucznych, ale u- 
dział roślin przemysłowych 
jest tam znacznie wyższy niż 
średnio w kraju. Pod te rośli­
ny idzie przytłaczająca wię­
kszość ogólnej ilości nawozów 
sztucznych. Pod inne rośliny 
pozostaje więc niewiele, a lu­
belskie przy swoich dobrych 
glebach, powinno dążyć do o- 
siągnięcia takiego poziomu na 
wożenia, jak w opolskim czy 
wrocławskim.

Kto ma doprowadzić do te­
go, ażeby w woj. lubelskim 
wskaźniki stosowania nawo­
zów sztucznych wzrosły? Od 
kogóż zależy, żeby w woj. kie 
leckim, które ma wapno na 
miejscu, osiągnięto przynaj 
mniej średnią krajową zuży­
cia? Czyżby od instytucji cen­
tralnych?

Ogólnikowość i brak kon­
kretnego rozeznania w spra­
wach rolnictwa nie może być 
dłużej tolerowana. Są pewne 
rzeczy, które towarzysze odpo 
wiedzialni za dany wycinek 
naszej gospodarki muszą znać 
na pamięć, muszą wiedzieć, 
jak w województwie i każ­
dym powiecie dane zagadnie­
nie wygląda. Przykład, jak 
wiadomo, płynie z góry. Jeśli 
nie nauczą się konkretności 
sekretarze KW i przewodni­
czący WRN- to nie będą jej 
przestrzegać także towarzysze 
z władz powiatowych i z podle 
głych im przedsiębiorstw.

O LEPSZĄ ORGANIZACJĘ 
SŁUŻBY ROLNEJ

To chyba też nie przypa­
dek, źe o pracy gromadzkich 
organizacji partyjnych mówi­
li tu towarzysze właśnie z wo 
jewództw wysokoprodukcyj- 
nych. Natomiast towarzysze z 
województw o niskiej produk 
cyjności nie poruszali tego te 
matu, a przecież warto było­
by się zastanowić, jaki wpływ 
na efekty produkcyjne wywie 
rają nasze wiejskie organiza­
cje, jaki wpływ wywierają 
członkowie partii na wdraża­
nie agrominimum, ilu człon­
ków partii nie należy do kółek 
rolniczych i dlaczego, jeśli kiep 
sko pracuje partyjna organi­
zacja, to kiepsko pracuje rów 
nież GS i GRN. Któż ma być 
tam inspiratorem, kto ma da­
wać przykład i wzór dobrej ro 
boty?

W związku z tym wydaje 
mi się, że byłoby bardzo wska 
zane, ażeby nasze wojewódz­
twa, powiatowe instancje par 
tyjne, a może nawet i gro­
madzkie z województw opóź­
nionych w rozwoju, w wię­
kszym stopniu korzystały z 
praktycznych doświadczeń te 
renowych instancji woje­
wództw, w których mamy lep 
szą sytuację w rolnictwie. 
I to nie tylko od stro­
ny zabiegów agrotechnicz­
nych, ale i od strony form pra 
cy organizacji partyjnych i 
rad narodowych. Bo te dwie 
rzeczy są ściśle ze sobą zwią­
zane.

Wzrost produkcji rolnej za­
leży w dużej mierze od nale­
żytej organizacji pracy służby 
rolnej. Kilka lat temu przyję 
liśmy uchwały i zarządzenia 
w sprawie budowy agronomó 
wek i skierowania na wieś fa 
chowej kadry rolniczej. Nie 
mało zbudowaliśmy agrono- 
mówek, wydaliśmy na nie po­
ważne sumy. Mieszka i pracu 
je w agronomówkach zaled­
wie kilka procent ludzi z wyż 
szym wykształceniem i z du­
żym doświadczeniem prak­
tycznym, natomiast większość 
agronomówek objęli, wbrew 
założeniom, fachowcy z niedo 
statecznym wykształceniem, 
bądź ludzie bez wykształcenia 
rolniczego i należytego do­
świadczenia praktycznego. A 
przecież podejmowaliśmy tę 
akcję po to, żaby dać wsi war 
tościowych specjalistów. Kto 
tego miał dopilnować i nie do 
pilnował? Czyżby znów wła-„ 
dze centralne?

I w tej dziedzinie wytworzyła 
się taka sytuacja, że w wojewódz­
twach i powiatach postawionych 
wyżej pod względem kultury rol­
nej sa agronomowie na wyższym 
poziomie fachowym, przy czym le­
piej się ich wykorzystuje w samej 
produkcji. W innych powiatach 
natomiast obciążą się ich nader 
często różną robotą sprawozdaw- 
czo-papierkową. Jestem przekona 
ny, że wielu po prostu wykręca 
się danymi ustalonymi „na oko”. 
Agronomowie ci stali się przedłu­
żeniem administracyjnych funkcji 
wydziałów rolnych rad narodo­
wych. Uważam, że służbę rolną 
trzeba skoncentrować w groma­
dzie. Rady zagwarantują nam wię 
ksza niż zarzady kółek rolniczych 
troskę i o dobór kandydatów i o 
rezultaty ich pracy w produkcji 
rolnej. Agronom wsparty autoryte 
tern władzy będzie mógł teżr bar­
dziej skutecznie egzekwować wy­
konanie przepisów przez rolni­
ków, którzy np. łamią nakazy spo 
łeczne w zakresie walki z chwasta 
mi. nawożenia pól itp.

Parę słów na temat proble­
mu zbożowego. Myślę, że w 
województwach o niskich plo 
nach zbóż 90 proc, wysiłku 
służby rolnej powinno być o- 
becnie skierowane na instruk 

taż w tej dziedzinie. Trzeba 
będzie też dużą część służby 
fachowo-instruktażowej z in­
stytucji zajmujących się kon­
traktacją i uprawą roślin prze 
myślowych przenieść na odci 
nek zbożowy.

Bez uszczerbku dla przemy­
słu rolnego dużą część tych 
kadr można przesunąć do in­
struktażu w uprawie zbóż.

Trzeba będzie także opraco­
wać lepsze formy pracy in­
struktażowej w terenie oraz za 
sady dokształcania młodych 
kadr pod okiem doświadczo­
nych fachowców. Młodych spe 
cjalistów mamy sporo, ale mu 
szą oni nabyć doświadczenia 
zanim podejmą samodzielne za 
dama instruktażowe.

Właściwe rozstawienie kadr 
specjalistów rolnych wiąźe się 
z zasadami premiowania służ­
by rolnej. Sprawa ta wymaga 
dokładnego przemyślenia. Na­
leżałoby zamrozić płace w ad­
ministracji rolnej, a równocześ 
nie stworzyć jak najlepsze wa 
runki dla fachowców _ rolni­
ków, pracujących bezpośred­
nio w produkcji — przede 
wszystkim dla ludzi, którzy 
wykazują się dobrymi wynika 
mi w pracy.

Nie chodzi tu tylko o agro­
nomów, ale o określonych lu­
dzi z aparatu GRN. Głównym 
zadaniem GRN jest troska o 
wzrost, o intensyfikację pro­
dukcji rolnej. Trzeba stworzyć 
dla pracowników GRN fun­
dusz premiowy, z którego przy 
znawałoby się premie nie tyl­
ko agronomom, ale i innym 
pracownikom służby rolnej.

Jest to możliwe, o ile właś­
ciwie zostaną opracowane gro­
madzkie plany intensyfikacji 
rolnictwa i konkretne zadania 
produkcyjne oraz wynikające 
z tego rozmiary produkcji to­
warowej. Jeśli te zadania by­
łyby systematycznie i w okre­
ślonych terminach wykonywa­
ne, to wtedy moglibyśmy pre 
miować ludzi, którzy się do te­
go przyczynili.

W takiej sytuacji przewod­
niczący rady nie zapędzałby 
np. agronoma do pracy admi- 
nistracyjno-papierkowe'j> a kie 
rowałby go w teren do rolni­
ków, na instruktaż, czyli właś 
nie do pracy produkcyjnej.

Parę słów na inne tematy. 
Czas nie pozwala na to, by dy 
skutować szczegółowo na te­
mat perspektywy rozwojowej 
naszego rolnictwa. Chciałbym 
tylko zwrócić uwagę, że w ca­
łym świecie rysuje się, podob­
nie jak u nas, naturalna ten­
dencja odpływu sił roboczych 
z rolnictwa do zawodów poza­
rolniczych. Wraz z tym odpły­
wem pewna ilość indywidual­
nych gospodarstw nie będzie 
miała prawnych gospodarzy — 
następców. Opuszczoną ziemię 
trzeba będzie koncentrować i 
zagospodarowywać.

Jak wiadomo, są dwie drogi 
koncentracji — socjalistyczna 
i kapitalistyczna. My, oczywiś 
cie, wybieramy drogę socjali­
styczną i to nie tylko ze wzglę 
dów ideowo - programowych, 
ale czysto — praktycznych, wy 
nikających z przemian społecz 
no-gospodarczych w naszym 
kraju.

Chcąc zabezpieczyć zagospodaro­
wanie każdej piędzi ziemi — wysz 
liśmy z projektami ustaw o koma­
sacji i o rentach.

Nikt nie twierdzi, że ziemię go­
spodarstw, które nie mają następ­
ców mogą przejmować tylko puk. 
Mogą je przejmować także i spół­
dzielnie produkcyjne. Jeśli we wsi 
komasowanej — a trzeba pamię­
tać, że będziemy to wszystko ro­
bić właśnie na fali komasacji 
znajdziemy 15, 20, 30 rolników, kto 
rzy wniosą swój wkład 1
zechcą się zorganizować w spó - 
dzielnię produkcyjną, to me tyl 
nie będziemy im w tym przeszka­
dzać, ale dodamy im jeszcze grun­
tów z Państwowego Funduszu 
Ziemi.

Gdzie indziej znowu określony 
kompleks gruntów wydzielonych 
po komasacji będzie chciało prze­
jąć i zagospodarować kółko rolni­
cze. Ustalić, czy kółko będzie w 
stanie te grunty dobrze uprawiać, 
rzecz w tym, by ziemia dotychczas 
niewłaściwie użytkowana trafiła w 
ręce tych, którzy potrafią zagwa­
rantować wyższe plony.

KONIECZNOŚĆ 
zagospodarowania 
WOLNYCH GRUNTÓW

/
Nie zawsze zespołowe formy 

zagospodarowania ziemi da­
wały dobre rezultaty. Słabo np. 
realizuje się ustawę o zagospo­
darowaniu gruntów gminnych, 
przede wszystkim użytków zie 

lonych i pastwisk. Jest to je­
den z mierników konserwatyz­
mu tkwiącego jeszcze na wsi, z 
którym dostatecznie ostro nie 
walczymy.

Najwięcej możliwości zago­
spodarowania wolnych grun­
tów mają PGR-y. Takie roz­
wiązanie, poparte już w pew­
nym stopniu doświadczeniami 
podsuwa nam życie.

Czy znaczy to, że będziemy 
sztucznie przyspieszać proces 
przechodzenia gruntów chłop­
skich do PGR? Przeciwnie, bę­
dziemy wszystko robić, ażeby 
chłopskie gospodarstwa nadal 
rozwijały produkcję. Niewy­
kluczone, że w poszczególnych 
wypadkach można będzie przy 
komasacji niektóre dobrze 
funkcjonujące gospodarstwa 
chłopskie powiększać, upełno- 
rolniać, jeśli ich właściciele 
będą sobie tego życzyć. Oczy­
wiście możliwe to będzie tylko 
wtedy, jeśli państwo będzie 
rozporządzało w danej wsi 
Państwowym Funduszem Zie­
mi.

Przy przeprowadzeniu ko­
masacji trzeba pamiętać o jej 
głównym celu: o tym, że cho­
dzi o osiągnięcie wyższej pro­
dukcji, o należyte wykorzysty­
wanie ziemi.

Już w następnym roku przystą­
pimy do komasacji w poszczegól­
nych rejonach i na pewno okreś­
loną część komasowanego areału 
muszą przejąć PGR. W związku 
z tym staje przed nami już dziś 
konieczność dalszego podnoszenia 
poziomu PGR, a szczególnie po­
trzeba szybkiego wydźwignięcia na 
wyższy poziom najsłabszych go­
spodarstw. Dysponujemy już dzi­
siaj niezbędnymi środkami mate­
rialnymi aby te gospodarstwa do­
inwestować, zabezpieczyć dla nich 
załogi, a głównie kadrę kierowni­
czą. Właśnie od niej zależy w de­
cydującej mierze wydźwignięcie 
tych gospodarstw do poziomu przo 
dujących.

Wiele PGR-ów ma się czym po­
szczycić, ale nam chodzi o to, aże­
by jak najszybciej we wszystkich 
gospodarstwach doprowadzić pro­
dukcję do ogólnego poziomu i zli­
kwidować w ciągu najbliższych 
trzech lat deficyt w tych PGR, 
które ciągną przeciętne wskaźniki 
w dół. W tej sytuacji zjednoczenia 
i inspektoraty PGR powinny skon­
centrować wysiłki i uwagę na go­
spodarstwach słabych.

Na określonych zasadach i w 
określonych rozmiarach będzie 
my prowadzili komasację zmie 
rzającą do ograniczenia i li­
kwidacji szachownicy gruntów 
chłopskich. Uzyskane w wyni- ' 
ku komasacji kompleksy grun­
tów Państwowego Funduszu 
Ziemi, lub przekazanych pań­
stwu będzie można przezna­
czyć np. na nowe gospodar­
stwa nasienne. Akcja ta rozło­
żona będzie w czasie na kilka­
naście lat, ale już obecnie mu- 
simy przygotować nowe usta­
wy.

Chciałbym zwrócić uwagę, 
że sprawa rent dla rolników 
nie wypłynęła jako problem 
socjalny. Renty pozostają w 
ścisłym związku ze sprawą za 
gospodarowania użytków rol­
nych, komasacji, przejmowa­
nia ziemi. Problemy socjalne 
całej wsi, będziemy mogli roz 
wiązywać w pełni wówczas, 
kiedy dobrze zagospodaruje­
my każdy hektar użytków roi 
nych, kiedy będziemy mieli 
dostatecznie wysoki dochód 
narodowy.

Mając to na uwadze, nie 
można akceptować postula­
tów w sprawie obniżania gra­
nicy obszarowej gospodarstw 
przejmowanych w. zamian za 
rentę. Według danych ankiety 
Ministerstwa Rolnictwa w 
ogólnej liczbie gospodarstw 
do 2 ha, areał użytków rol­
nych przypadający średnio na 
1 gospodarstwo wynosi 1,04 
ha. To są właściwie ogródki 
czy działki przyzagrodowe, a 
nie gospądarstwa. W grupie 
od 2 do 5 ha średnia przypa­
dająca na gospodarstwo wy­
nosi 3,15 ha. I to są właści­
wie jiesżcze gospodarstwa kar 
łowate. (W tej grupie gospo­
darstw w pewnyćh konkret­
nych wypadkach , zachodzić 
będzie potrzeba przejęcia i wy 
płacenia właścicielom odpo­
wiednio obliczonych rent. Ale 
to jest raczej sprawa, która w 
przyszłych ustawach powinna 
być pozostawiona do szczegó­
łowych decyzji rządkowych.

Obecnie najwięcej uwagi trzeba 
poświęcić grupie gospodarstw od 
5 do 10 ha. Średnia gospodarstw, 
które chcemy objąć rentami, a 
więc od 5 ha w górę — przekracza 
8 ha, i za te gospodarstwa, które 
obejmują ponad 70 proc, ziem sła 

bo wykorzystanych chcemy przy­
znawać renty od 800 do 1.200 zł.

Zagadnienia postawione na obce 
nym plenum trzeba rozpatrywać 
również w powiązaniu z zadaniem 
całkowitej likwidacji importu 
zbóż, tak uciążliwego dla naszej 
gospodarki. Dlatego tak mocno 
akcentujemy konieczność zaspoko 
jenia potrzeb kraju własną pro­
dukcją zbóż i pasz. Mamy ku te­
mu realne możliwości.

Wiąże się z tym problem poprą 
wy bilansu paszowego poprzez su 
szenie ziemniaków. Przy dobrych 
sadzeniakach możemy uzyskać z 
ha 180—200 q ziemniaków o dużej 
zawartości skrobi. Jeśli z 4,5 kg 
ziemniaków uzyskamy 1 kg su­
szu, to tą drogą możemy uzyskać 
w przeliczeniu 40 — 50 q żyta z 
ha.

Nie ulega wątpliwości, że ta 
operacja jest w pełni opłacal­
na. Trzeba jak najszybciej bu­
dować nowe suszarnie, aby jak 
najwięcej ziemniaków przera­
biać w nich na susz. Bez tego 
nie rozwiążemy problemu zbo­
ża, problemu paszy, a więc i 
tuczu trzody chlewnej.

Nie ma pilniejszej sprawy 
niż likwidacja importu zbóż. 
Bez rozwiązania tego proble­
mu rolnictwo pozostaje nadal 
słabym ogniwem naszej gospo­
darki. Pomimo wielkich postę­
pów nadal nie nadążamy za 
potrzebami. A możliwości pro­
dukcyjne są i nie można się 
godzić z tym, aby nie były w 
pełni wykorzystane.

Na jakie siły w rolnictwie 
powinniśmy przede wszystkim 
stawiać? Na młodych produ­
centów, na młodzież chłopską. 
W zależności od tego, jak my 
ich dzisiaj wychowamy, wy­
kształcimy, tak będzie wyglą­
dać nasze rolnictwo jutro. Oni 
też będą współdecydować o 
wyborze dróg socjalistycznej 
przebudowy naszej wsi.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że droga którą idziemy, 
środki, które stosujemy, są 
środkami socjalistycznej prze­
budowy wsi. Istnieje nie jed­
na tylko, jedyna droga prze­
budowy wsi. Nie można bez­
krytycznie porównywać osią­
gnięć naszego rolnictwa i rol­
nictwa naszych sąsiadów. Nie 
tylko nie mamy się czego wsty 
dzić, ale — i to trzeba podkre­
ślać — dokonaliśmy dużego 
postępu w rolnictwie, idziemy 
szybko naprzód. Rzecz w tym, 
aby nie tylko utrzymać tem­
po, ale jeszcze je zwiększyć.

Trzeba bardziej wnikliwie i 
korikretnie podchodzić do roz­
wiązywania problemów rolnic­
twa. Tego będziemy od na­
szych towarzyszy, szczególnie 
na kierowniczych stanowi­
skach, wymagać i w oparciu 
o te kryteria będziemy oceniać 
ich prace. (PAP)

J. Tito
o inicjatywach 

Jugosławii
Prezydent SFRJ J. Broz Ti­

to oświadczył, że Jugosławia 
musi czynić wszystko, co jest 
możliwe, aby zapobiec takim 
wydarzeniom, jak wojna wiet­
namska lub agresja izraelska 
przeciwko krajom arabskim. 
Jest bowiem cząstką świata i 
musi dzielić los wszystkich 
krajów naszej planety.

Jugosławia dokłada wszelkich 
starań, aby nie dopuścić do no­
wej' katastrofy wojennej. Pragnie 
ona pokoju, walczy o pokój i czy­
ni wszystko, co jest w jej mocy, 
aby utrzymać pokój na świecie. W 
walce przeciwko groźbie nowej 
wojny i przeciwko polityce z pozy 
cji siły Jugosławia współpracuje 
ściśle z państwami niezaangażowa 
nymi. Współpraca z tymi krajami 
nie ma na celu utworzenia jakie­
goś nowego bloku, lecz potężnej si 
ły moralnej i politycznej. (PAP)

Do poważnej kraksy doszło w 
godzinach rannych na ul. Grun­
waldzkiej. Na stojącą przed przy­
stankiem tramwajowym ciężarów­
kę wpadła „siedemnastka”. Przy­
czepa samochodu, siłą zderzenia, 
została wyrzucona na chodnik, na 
szczęście nie raniąc żadnego prze­
chodnia.

4: Na skrzyżowaniu ulic Garba- 
ry i Wielkiej samochód osobowy 
zderzył się z autobusem. Samo­
chód został uszkodzony, ofiar w 
ludziach nie było.

* Na ul. Głogowskiej, przy 
Dworcu Zachodnim, motocyklista 
wpadł na przechodzącego jezdnię 
Edwarda R. z dzieckiem. Ofiarę 
wypadku, dziecko, odwieziono do 
szpitala.

* W domu przy ul. Skarbka, z 
wysokości I piętra, wypadł na 
bruk Stanisław K. Lekarz stwier­
dził pęknięcie podstawy czaszki, 
oraz inne poważne obrażenia, (za)
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Od 8 października uroczystości 
Dnia Wojska Polskiego

Po dymisji Albertza

Lekcja kryzysu
12 października to dzień święta naszych sił zbrojnych. Ob­

chody 24 rocznicy ludowego Wojska Polskiego służyć będą 
dalszej, szerokiej popularyzacji wśród społeczeństwa i żołnie­
rzy tradycji naszych sił zbrojnych, pogłębianiu przyjaźni i 
braterstwa broni żołnierzy WP z żołnierzami bratnich armii 
socjalistycznych, dalszemu podnoszeniu poziomu wyszkole­
nia i gotowości bojowej wojska oraz umacnianiu obronno­
ści naszego kraju.

Z okazji święta Wojska Pol­
skiego na terenie całego kraju 
odbędą się liczne uroczystości, 
spotkania społeczeństwa i mło­
dzieży z przedstawicielami sił 
zbrojnych i weteranami walk

Dla uczczenia 
Wielkiej Rewolucji

Załoga Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Rolniczego w Gnieźnie pod­
jęła dodatkowe zobowiązania pro­
dukcyjne dla uczczenia zbliżającej 
się 50-tej rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej. Załoga PBR 
wybuduje dodatkowo poza planem 
obiekty wartości 500 tys. zł. Razem 
z poprzednio podjętymi zobowiąza­
niami, gnieźnieńskie PBR osiągnie 
w końcu roku dodatkową produk­
cję wartości półtora miliona zło­
tych.

Odpowiadając na apel Gniezna, 
załoga obornickiego PBR podjęła 
zobowiązanie wykończenia do 31 
października wszystkich obiektów 
przewidzianych w planie na rok 
1967 oraz oddać do końca roku 7 
budynków gospodarczych ponad 
plan.

Warto dodać, że w wyniku współ 
zawodnictwa międzyzakładowego 
w I półroczu 1967 r. pierwsze 
miejsce zdobyła załoga PBR z 
Wrześni, otrzymując proporzec 
przechodni Dyrekcji Zjednoczenia 
i Zarządu Okręgowego ZZPB w 
Poznaniu, (kj)

Nota Indii do ChRL
Ministerstwo spraw zagra­

nicznych Indii wystosowało 
do ambasady ChRL w Delhi 
notę w związku z niedawnym 
starciem zbrojnym w okręgu 
Czo La na granicy między 
Sikkim a ChRL. W nocie In­
die zwracają uwagę władzom 
ChRL, że nowa akcja zbrojna 
ma na celu stworzenie napię­
cia na odcinku granicy „który 
nigdy nie był sporny”. (PAP)

W planach produkcji 
uwzględniać warunki BHP
Zadania planowe 9 miesięcy br. zostały pomyślnie wyko­

nane, a tempo wzrostu produ kcji przemysłowej w Wielko- 
polsce było wyższe od piano wanego. Poprawiła się ryt­
miczność pracy fabryk, lepsze niż w roku ubiegłym są pro­
porcje pomiędzy wzrostem produkcji, zatrudnienia i wy­
dajności pracy.Konferencja w Gnieźnie

Mieisce teatru 
w kulturzs współczesnej

W sali Teatru im. Fredry w 
Gnieźnie odbyła się wczoraj konfe 
rencja zorganizowana przez Towa 
rzystwo Miłośników Teatru i dy­
rekcję sceny gnieźnieńskiej. Kon­
ferencja poświęcona została próbie 
mom polityki kulturalnej w dzie­
dzinie teatru oraz sprawom jego 
upowszechniania.

Podstawą do dyskusji działaczy 
kulturalnych i przedstawicieli śro 
dowiska aktorskiego stał się refe­
rat red. Krzysztofa Kostyrki na te 
mat miejsca teatru w kulturze 
współczesnej. Uczestnicy dyskusji 
zgłosili szereg postulatów pod a- 
dresem teatru dotyczących reper­
tuaru i profilu artystycznego sce­
ny objazdowej. M. in. zwrócono 
tu uwagę na konieczność zmian w 
strukturze organizacyjnej działał 
ności objazdowej. Zdaniem refe­
renta i dyskutantów widzowie po 
winni być raczej dowożeni na 
spektakle niż zespoły artystyczne 
z przedstawieniami, które w. wa­
runkach terenowych wiele nieraz 
tracą na walorach artystycznych. 
Dyskutanci zwracali też uwagę na 
problem podniesienia rangi spraw 
teatralnych w społeczeństwie i nie 
utożsamianie teatru tylko z roz­
rywką. Dyskusja wykazała, że re­
alizowany w praktyce przez scenę 
im. a. Fredry model teatru jest 
w zgodzie z zapotrzebowaniem spo 
łeczeństwa. (o) 

o wolność naszego kraju, uro­
czyste koncerty i wieczornice, 
wystawy, projekcje filmów o 
tematyce wojskowej.

Centralne uroczystości Dnia 
Wojska Polskiego zainauguro­
wane zostaną w niedzielę 8 bm. 
w Warszawie. Tradycyjnym 
już zwyczajem na Placu Zwy­
cięstwa o godz. 12.00 odbędzie 
się ślubowanie najmłodszych 
oficerów naszych sił zbrojnych 
— tegorocznych absolwentów 
szkół oficerskich i słuchaczy 
wyższych uczelni wojskowych 
promowanych w roku bieżą­
cym.

Uczestnicy ślubowania wez­
mą również udział w spotka­
niach z członkami kierownic­
twa MON, przedstawicielami 
władz partyjnych i państwo­
wych oraz organizacji młodzie 
żowych, odwiedzą wyższe u- 
czelnie wojskowe, ośrodki kul 
tury, stołeczne zakłady pracy, 
zwiedzać będą także Warsza­
wę.

10 października w godzinach 
wieczornych w Sali Kongreso­
wej odbędzie się uroczysty kon 
cert. W uroczystości wezmą u- 
dział przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych.

12 października — w Dniu 
Wojska Polskiego — o godzinie 
12.00 oddany zostanie w War­
szawie salut 24 salw artyleryj­
skich. W tym samym czasie 
przed grobem Nieznanego Żoł 
nierza odbędzie się uroczysta 
odprawa wart. Uroczyste od- 
orawy wart odbędą się także w 
szeregu garnizonach Wojska 
Polskiego.

Tego dnia na terenie całego 
kraju delegacje społeczeństwa,

Jednakże są przypadki nie­
pełnego wykonywania planów 
przez niektóre ważne fabryki 
przemysłu metalowego Wiel­
kopolski (Fabryka Obrabia­
rek w Pleszewie, „Tonsil” we 
Wrześni, „Lumen” w Pile i 
inne). Poza tym wzrosła nie­
usprawiedliwiona absencja i 
godziny nadliczbowe, a także 
zwiększyła się wypadkowość 
przy pracy („Wiepofama”, „Ro 
fama”, Teletra” i inne) co 
świadczy, że organizacja pra­
cy nie stoi tam jeszcze na od­
powiednim poziomie.

Wszystkie te problemy by­
ły omawiane 3 bm. na zorga­
nizowanej przez Zarząd Okrę 
gowy Związku Zawodowego 
Metalowców naradzie przewo 
dniczących rad zakładowych, 
samorządów robotniczych i 
dyrektorów fabryk metalo­
wych, poświęconej przygoto­
waniom do dyskusji nad pla­
nami produkcyjnymi na rok 
przyszły.

Dyrektorom fabryk zapo­
wiedziano na naradzie, iż 
Związek nie dopuści do odby­
cia konferencji samorządów 
robotniczych mających za­
twierdzić projekty planów, je 
śli plany te nie będą uwzględ­
niały poprawy organizacji pro 
dukcji oraz warunków socjal 
no-bytowych załogi, (pch) 

wojska i młodzieży oddadzą 
hołd poległym w walkach o 
wolność naszego kraju żołnie­
rzom polskim i radzieckim, 
składając kwiaty pod pomnika 
mi i na wojskowych cmenta­
rzach. (PAP)

Wizyty
p. Indiry Gandhi
Agencja PTI pod a je, że pre 

mier Indii, pani Indira Gandhi, 
odwiedzi w październiku o- 
prócz Polski także Jugosławię, 
Bułgarię, Rumunię i Zjedno­
czoną Republikę Arabską.

8 października rano pani In­
dira Gandhi odleci z Delhi do 
Warszawy. W drodze do War­
szawy zatrzyma się na obie- 
dzie na lotnisku w Moskwie. 
Z Polski pani Gandhi uda się 
do Jugosławii, gdzie przepro­
wadzi rozmowy z prezyden­
tem SFRJ, J. Broz Tito. 13 
października premier Indii 
przybędzie do Sofii, skąd po 
trzech dniach odleci do Buka 
resztu. 19 października pani 
Gandhi przybędzie do Kairu, 
gdzie spotka się z prezyden­
tem ZRA Naserem. (PAP)

Coraz więcej 
wypadków drogowych 

w Wielkopolsce
We wrześniu br. — jak in­

formuje Komenda Wojewódz­
ka MO w Poznaniu — zanoto­
wano w Wielkopolsce 285 wy 
padków, w których 33 osoby 
zginęły, a 267 doznało obra­
żeń. Liczba zabitych jest re­
kordowa; dotychczas nie zda­
rzyło się jeszcze w naszym re 
gionie, by w jednym miesiącu 
zginęło na drogach tylu ludzi.

W trzech kwartałach br. za 
notowano 2074 wypadki, w 
których wyniku 179 osób po­
niosło śmierć, a 1856 — dozna 
ło obrażeń (odpowiednie licz­
by w analogicznym okresie 
1966 roku: 1544 — 164 —1384). 
Tak więc w porównaniu z u- 
biegłym rokiem notujemy 
wzrost wypadków o 34 proc., 
zabitych o 9,1 proc, a rannych 
o 34,1 proc.

Główne przyczyny katastrof 
to nieudzielenie pierwszeń­
stwa przejazdu, błędy prze­
chodniów i prowadzenie pojaz 
dów po spożyciu alkoholu. 
Najwięcej wypadków spowo 
dowali motocykliści, piesi i 
kierowcy samochodów. O roz­
miarach panującej na wiel­
kopolskich drogach anarchii 
świadczą również dane doty­
czące represji np. wobec osób 
prowadzących pojazdy pod 
wpływem alkoholu. W okresie 
8 miesięcy br. MO ujawniła aż 
5321 takich przypadków, przy 
czym zatrzymała 1876 praw 
jazdy, (ak)

Nagle na stepie od strony Iwanowki ukazały się trzy punkty. 
Rosły z każdq chwilą. Po tej samej drodze owego tra­
gicznego dnia pędził dowódca 18 armii generał Smirnow. Ku- 
czeriawy, który tylko co powrócił ze szpitala spojrzał przez lor­
netkę.

— Żołnierze...
- Nasi czy fryce? - spytałem.
— Zdaje się, że nasi...
Nie spotykałem Niemców wychodzących z okrążenia. Faszy­

stowskie wojsko w odróżnieniu od naszego przypomina armię 
najemnych żołdaków. Mają oni raz na zawsze zaprowadzony 
porządek: umrzyj ale obiad zjedz o czasie; umrzyj - ale poz­
wól żołnierzowi wyspać się; umrzyj - ale osłoń atak czołgami, 
artylerią i lotnictwem. Bez oficera żołnierz nie wie co robić.

Przekonałem się, że na wojnie najbardziej nawet doskonały 
system kierowania wojskiem, każdy plan bitwy, porządek życia 
na froncie nie może stać się szablonem. Siła działająca według 
szablonu nie może liczyć na powodzenie.

Nasi zwiadowcy znali punktualność Niemców. I dlatego od­
ważnie działali w godzinach obiadu i odpoczynku. Nasi do­
wódcy, znając taktykę wroga, często wykorzystywali ją we wła­
snych interesach.

Żołnierz radziecki to żołnierz myślący. Widać to było we 
wszystkim, nawet w propagandzie wojennej. Niemieckie ulotki 
były tak toporne, że wywoływały odwrotny skutek niż pragnęło 
tego niemieckie dowództwo. Żołnierze śmiali się z tekstów.

Zdążyłem o tym wszystkim pomyśleć w tym czasie, kiedy 
Kuczeriawy obserwował step przez lornetę. Owymi trzema 
punktami okazali się Iwanow i bracia Kruglowowie. Pocią- 
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zachodnioberlińskiego
Przez niemńl połowę okre 

su od roku 1945, ta 
część Berlina, nad któ­

rą — korzystając z owoców 
zmagań radzieckich i pol­
skich pogromców hitleryzmu, 
w imię zadokumentowania 
także powojennej jedności 
działania alianckiego wobec 
Niemiec — przejęły okupa­
cyjną zwierzchność mocar­
stwa zachodnie, przeżywała 
szczególną koniunkturę. Owa 
koniunktura „miasta fronto­
wego” (lub jak to dosadnie 
chlapnął kiedyś Franz Josef 
Strauss: „potencjalnego Gdań 
ska trzeciej wojny świato­
wej”) skończyła się wszakże 
w roku 1961, Ówczesne otor- 
bienie Berlina Zachodniego 
systemem granicznym NRD. 
oozbawiło enklawę tzw. „wol 
nego świata” dotychczaso­
wych zalet bazy antykomuni 
stycznej dywersji na wschód 
od „żelaznej kurtyny”. Że zaś 
tzw. kryzys berliński, jako 
konfrontacja sił Wschodu i 
Zachodu, pokoju i wojny, o- 
kazał się nie tylko przejścio­
wą klęską adenauerowskiej 
polityki wschodniej — złote 
lata zachodnioberlińskie zo­
stały przerwane 13 sierpnia 
1961 roku bezpowrotnie.

Bowiem Berlin Zachodni, 
utraciwszy swe wypadowe 
znaczenie dla antykomuniz- 
mu z pozycji siły, przestał być 
wart bońskich zastrzyków do 
tacyjnych dla podtrzymywa­
nia na dawną skale blichtru 
„okna wystawowego wolnego 
świata”. I w miarę jak co ro­
ku zasiłki z NRF dozowano 
coraz skąpiej zaczęły dawać 
się we znaki ujemne efekty 
wieloletniego opowiadania się 
większości zachodnioberliń- 
czyków za popłatną niegdyś 
funkcją „potencjalnego Gdań 
ska”. Zwłaszcza ujemne efek­
ty udziału senatu Berlina Za­
chodniego w ekonomicznej 
wojnie przeciwko „Niemcom 
Ulbrichta”. Między innymi 
niemal całkowite (już na dłu­
go przed „murem”) zerwanie 
wszelkich kontaktów gospo­
darczych wielkomiejskiej en­
klawy pośrodku terytorium 
NRD z jej naturalnym, tra­
dycyjnym zapleczem, jakim 
pozostają obszary NRD.

Posłużę się jednym tylko 
przykładem. Oto w roku 1960, 
a więc rok przed „murem”, aż 
95 proc, cegieł dla zachodnio- 
berlińskich budów za spra­
wą senatu sprowadzono z 
NRF. Byle tylko nie kupować 
„komunistycznych”, wyprodu 
kowanych w oddalonych czę­
stokroć zaledwie kilka kilo­
metrów od placu budowy, 
(tradycyjnie produkujących 
dla całego Berlina), uspołecz­
nionych cegielniach NRD.

Taka polityka gospodarcza 
uprawiana w myśl zasady 
„na złość babci” była chwalo­
na i wynagradzana przez boń 
skich wujaszków. Zwłaszcza 
że ci, zgłaszając roszczenia re 
wizjonistyczne do Berlina Za 
chodniego, w ten sposób uza­
leżniali gospodarkę owej o- 
kupacyjnej enklawy od Bonn. 
Czy zresztą tylko gospodar­
kę? I

Oto bowiem bońscy wujasz 
kowie od szeregu lat nie są 
już tak hojni, by senat za- 
chodnioberliński mógł bezkar 
nie kontynuować awanturnic 
two sprzed 1961 roku. Że jed­
nak do tego czasu rządził swą 
enklawą według zasad „mia­
sta frontowego”, skutki dały 
o sobie znać. Zwłaszcza w o- 
statnim roku, kiedy po odej­
ściu wieloletniego burmistrza 
Brandta na wicekanclerstwo 
do Bonn, na czele socjaldemo 
kratycznego senatu Berlina 
Zachodniego stanął „czerwo­
ny Prusak” — Albertz. Zara­
zem sytuacja kryzysowa, lecząc 
wielu zachodnioberlińczyków 
z dawnej „frontowej” zacie­
kłości, spowodowała wzrost 
znaczenia tzw. lewicy we­
wnątrz rządzącej tradycyjnie 
w senacie SPD.

I ci lewi, dopatrując się 
słusznie jedynej drogi dla wy 
prowadzenia Berlina Zachod­
niego z coraz bardziej kryzyso 
wej sytuacji w normalizacji 
stosunków z NRD oraz inny­
mi krajami socjalistycznymi, 
przyjęli zarazem najwidocz­
niej za dobrą monetę dekla­
racje wielkokoalicyjnego due 
tu bońskiego Kiesingera — 
Brandta o ponoć nowej 
„wschodniej polityce niemiec 
kiej”.

23 września zarząd zachod- 
nioberlińskiej SPD podjął u- 
chwałę w sprawie „podstaw 
bezpieczeństwa i zdolności ży 
ciowej Berlina Zachodnie­
go”. Uznając, że zadaniem 
„polityki niemieckiej” po win 
no być zaakceptowanie gra­
nic „powstałych w roku 1945, 
jako wynik rozpętanej przez 
hitleryzm wojny światowej”, 
stwierdzał przy tym, iż „teza, 
według której polityka od­
prężeniowa w Europie jest 
możliwa tylko pod warun­
kiem zjednoczenia Niemiec, 
pozostaje w sprzeczności za­
równo z naszymi własnymi 
interesami, jak też z interesa 
mi innych państw europej­
skich”. Żądał wreszcie, by 
„dotychczasowe antagonistycz 
ne rozbieżności między Repu­
bliką Federalną Niemiec a 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną przekształcone zo­
stały w uregulowane współ­
istnienie”.

gnęło ich na miejsce tragedii. Wówczas oddziały Kleista za­
decydowały o losie naszej armii. Przerwały się na nasze tyły 
czołgi i samochody ciężarowe z amunicją i benzyną. Nie mie­
li piechoty. Gdybyśmy my mieli właśnie tu na stepie osłonę 
artyleryjską i inne ogniowe środki przeciwczołgowe, wróg nie 
mógłby się przerwać. Niestety w owym czasie nawet łączność 
radiowa działała u nas źle. Podeszliśmy do tego miejsca, w 
którym bracia Kruglowowie sam na sam spotkali się z nie­
mieckimi czołgami. Paweł i Misza opowiedzieli Iwanowowi 
jak udało im się uciec spod gąsienic.

Wspomnieliśmy Kurdiukowa, który nauczył Krugłowowych 
i wielu innych, w jaki sposób należy walczyć z czołgami. Po­
tem rozeszliśmy się.

96 gwardyjska dywizja piechoty ciągnęła w kierunku przy­
czółka nikopolskiego, który Niemcy trzymali jeszcze w swoich 
rękach na lewym brzegu Dniepru. Nasz pułk znajdował się 
w drugim rzucie. Ten fakt pozwolił nam zrobić małą wyciecz­
kę na miejsce minionych walk.

Teraz nasze role zmieniły się. Myśmy byli w ofensywie — 
przeciwnik cofał się. Ale ciągle był jeszcze bardzo silny.

9 i 17 dywizja niemieckiej piechoty zaległy na lewym brze­
gu Dniepru i zepchnięcie ich w rzekę nie było prostym zada­
niem. Wzięty do niewoli żołnierz zeznał, że dywizje posiadają 
wiele czołgów i dużo artylerii.

Dowództwo Wehrmachtu miało nadzieję, że przyczółek 
przyda się do kontrataku w kierunku Zagłębia Donieckiego.

Ani rozkaz Hitlera, ani silne umocnienia i błoto nie urato­
wały faszystów. Zrzuciliśmy ich do Dniepru. Pierwszy nasz atak 
nie dał nam zwycięstwa. Ponieśliśmy poważne straty i cofnę­
liśmy się. Dowódca dywizji dal nam noc na przygotowanie 
się do nowego ataku. Żołnierze rwali się do walki już wie­
czorem. Zwróciłem się do dowódcy dywizji z prośbą aby ze­
zwolił na powtórzenie ataku z nastaniem ciemności. Zgodził 
się.

Nocne uderzenie zadecydowało o wyniku bitwy na naszą 
korzyść.

edn
— 122 —

Przygotowano ponoć nawet 
odrębną propozycję dla rzą­
du NRD, dotyczącą normaliza 
cji wzajemnych stosunków 
Berlina Zachodniego i NRD 
na zasadzie umowy.

Rzecz jasna, że takie stano­
wisko zachodnioberlińskiego 
zarządu rządzącej z woli wy­
borców SPD, podziałało na 
bońskich polityków, jak przy 
słowiowa czerwona płachta. 
Co prawda, oficjalne Bonn 
nie miało prawa mieszać się 
w wewnętrzne sprawy Berli­
na Zachodniego. I wobec wie­
lokrotnego, zwłaszcza w ostat 
nim okresie, przypomnienia 
przez trzy okupacyjne mocar­
stwa zachodnie, iż one tylko 
(a nie rząd boński choć uzur­
puje sobie to niby prawo) 
sprawują zwierzchnia władzę 
nad Berlinem Zachodnim, nie 
odważyło się interweniować 
po linii państwowej.

Użyto innych środków. Pre 
zes zachodnioniemieckiego 
związku przemysłowców 
Berg, złożył brutalne ultima­
tum: albo wyrzekniecie się 
elastycznej polityki, albo my 
wielcy przemysłowcy, wypo­
wiemy wam wojnę gospodar­
czą. Jednoczesne ataki CDU 
skoncentrowały się na osobie 
senatora do spraw gospodar­
ki Koeniga, który swą podró­
żą do Moskwy oraz innymi 
kanałami szukał możliwości 
nawiązania ściślejszych sto­
sunków handlowych , ze 
Wschodem.

Starczyło tych' nacisków, by 
rozpadł się senat i 26 wrześ­
nia musiał ustąpić. Albertz. 
Następca Brandta, który choć 
odnosił się do postulatów le­
wicy z zastrzeżeniami, uszano 
wał wolę wzrastającej rzeszy 
socjaldemokratów domagają­
cych się poszukiwania „no­
wych dróg polityki berliń­
skiej” i odważył się przesłać 
taką uchwałę zarządu swej 
partii do Bonn.

Choć nawet CDU nie uda­
ło się zarazem zasmakować 
równie brutalnie wysmażanej 
pieczeni „wielkiej koalicji”, 
mającej zabezpieczyć udzia­
łem chadeckiej reakcji w se­
nacie Berlin Zachodni przed 
buntem lewicy SPD, lekcja te 
go kryzysu zachodnioberliń­
skiego jest nader pouczająca. 
Zwłaszcza dla wierzących je­
szcze w tzw. demokrację za­
chodnią, oraz dla żywiących 
jeszcze złudzenia, iż bońska 
polityka wschodnia może o- 
kazać się nie tylko z przymiot 
nika „nowa”.

MACIEJ OLSZEWSKI

Dnia 2 października 1967 r. zmarł naglę

Edmund Płótniak
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i ofiarnego pra­

cownika oraz dobrego kolegę.
C Z E S C JEGO PAMIĘCI!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 października
1967 r. o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY

Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto



Z problemów budownictwa (2)

Kruszywa czekające na odkrycie
Realizacja-rozległego pro­

gramu inwestycyjnego 
w Wielkopolsce oraz 

rozwój budownictwa z prefa­
brykatów spowodowały gwał 
towny wzrost zapotrzebowa­
nia na piaski, pospółki i żwi­
ry. Ponieważ to, co wydoby­
wamy na miejscu, nie wystar 
cza, więc zmuszeni jesteśmy 
przywozić znaczne ilości kru 
szyw z innych regionów kra­
ju. Obciąża to transport, stwa 
rza ciągłe zagrożenia w ryt­
mice pracy budownictwa oraz 
powoduje dodatkowe koszty. 
Pożądane byłoby więc, aby 
Wielkopolska wyzwoliła się 
od tego kłopotliwego „impor­
tu”, a przynajmniej znacznie 
go ograniczyła. Możliwości ta 
kie istnieją.

Jeszcze do niedawna eks­
ploatacją znanych złóż kru­
szyw zajmował się w Wielko­
polsce każdy, kto ich potrze­
bował. Miały więc swe kopal­
nie przedsiębiorstwa budowla 
ne, drogowe, kolejowe, prze­
mysł terenowy itp. Nie było­
by w tym nic złego, gdyby 
przedsiębiorstwa te udostęp­
niały sobie wzajemnie złoża i 
w pełni zaspokajały nonvt na 
kruszywa: gdyby eksploato­
wały złoża w sposób nowo­
czesny i racjonalny, a odcho­
dząc z nich — wyrównywały 
rozkopane tereny. przvwraca 
jąc je rolnictwu lub leśnic­
twu.

Niestpty, nie zawsze tak by­
wało. Niedobór kruszyw rósł 
więc w temnię zastraszają­
cym (patrz ..Głos” nr 233 z 3 
bm„ arłvkuł ..Kariera kru­
szyw”). Co gorsza, eksploato­
wane — często w sposób ra­
bunkowy — znane złoża kru­
szyw zaczęły sie wyczerpy­
wać, a do szukania nowych 
brakowało porozumienia, śród 
ków i geologów.

Dwa lata temu władze po­
stanowiły zmienić ten stan 
rzeczy. Powołano do życia 
Przedsiębiorstwo Geologiczne 
i Produkcii Kruszyw Minerał 
nych i Lekkich z siedziba w 
Pożnaniu. które przeimuiac 
kopalnie rozproszonych wła­
ścicieli zainicjowało koncen­
tracje wydobycia i — moder­
nizując stare zakłady oraz bu

dując nowe — zaczęło skutecz 
nie hamować tempo wzrostu 
niedoboru kruszyw w naszym 
regionie.

W ubiegłym roku nowe 
przedsiębiorstwo skupiło w 
swoim ręku już 35,9 procent 
całej produkcji .kruszyw w 
Wielkopolsce, a do roku 1970 
zamierza skupić 69 procent. 
Obok niego pozostanie wów­
czas tylko dwóch „konkuren­
tów”: Zjednoczenie Budownic 
twa Rolniczego oraz Przedsię 
biorstwo Robót Drogowych i 
Wodno-Kanalizacyjnych. Moż 
na wszakże mniemać, że z bie 
giem czasu i one przekażą 
swe kopalnie nowemu przed 
siębiorstwu. Naturalnie — je­
śli okaże się, iż zdoła ono 
szybciej i taniej zapewnić swo 
im odbiorcom każde ilości 
kruszyw.

Dojście do tego ideału wy­
maga jednak spełnienia kilku 
warunków wstępnych.

PO PIERWSZE — nowe przedsie 
biorstwo musi mieć pełne roze­
znanie zasobów kruszyw w woje­
wództwie. by móc budować ko­
palnie blisko placów budów i z po 
źad->nvm przez nie asortymentem 
surowca.

PO DRUGIE — musi mieć duże 
uprawnienia oraz szybka pomoc 
rad narodowych w dzierżąwier’” 
lub wykunvwaniu gruntów. na 
których istnieją złoża, a także w 
donrowadzeniu do nich znośnych 
dróg dojazdowych.

PO TRZECIE — powinno m?oA 
zapewniony rriorvtet w nzy''-!'”'> 
niu mocy przerobowej do budo­
wy nowych zakładów produkr 
kruszyw.

PO CZWARTE — powinno ir’0* 
mocne zaplecze techniczne, kadry 
oraz zapewnione dostawy kopa­
rek. sortownie. transporterów- 
płóczek i innych urządzeń do ma­
ksymalnej mechanizacji wydoby­
cia. transportu i przeładunku su­
rowca.

Najważniejszvm jest waru­
nek pierwszy. W jakim stop­
niu jest on realizowany?

Nikt właściwie jeszcze nie 
wie, co wielkopolska ziemia 
w sobie kryje. Poszukiwania 
geologiczne kruszyw były bo­
wiem (i sa nadal) bardzo za­
niedbane. Np. w roku 1963 wy 
dano na nie zaledwie 111 ty­
sięcy zł, rok później — 155 ty 
sięcy. a w roku ubiegłym, już 
po wielkim alarmie — 715 ty­
sięcy zł. Nic więc dziwnego, 
że przy takim tempie poszuki 
wań. istnieją jeszcze całe poła

cie województwa nietknięte 
przez geologa.

Na jakich więc podstawach 
opiera się opinia, że Wielko­
polska jest uboga w kruszy­
wa? Żeby to stwierdzić z ca­
łą pewnością trzeba przecież 
wpierw sprawdzić, przeszu­
kać teren.

Dysponentem funduszów na 
poszukiwania nowych złóż 
kruszyw jest Centralny Urząd 
Geologii w Warszawie. Insty­
tucja rozdzielająca moc pro­
dukcyjną dla takich poszuki­
wań (Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Geologicznych) mie­
ści się w Katowicach, a przed 
siębiorstwo, które przeprowa­
dza poszukiwania — we Wro­
cławiu. Wszystkie one chcą 
się wykazać maksymalną 
efektywnością swojej roboty 
i niechętnie angażują siły do 
penetracji terenów, o których 
się mówi, że są ubogie.

Nie są to tylko domysły. 
Ubiegłoroczny, skromny plan 
badań geologicznych nie zo­
stał w Wielkopolsce wykona­
ny. Wiele zleconych tematów 
przeszło do planu na rok bie­
żący. Lecz indagowany w tej 
sprawie przedstawiciel zje­
dnoczenia z Katowic nowołał 
się na opinie, że jesteśmy te­
renem ubogim. Na pytanie ilu 
geologów stale penetruje wiel 
kopolską ziemię — przedsta­
wiciel Przedsiębiorstwa Geolo 
gicznego z Wrocławia odpo­
wiedział. iż w najlepszym ra­
zie 10, wliczając w to obsługę 
zestawów wiertniczych. Sza­
lenie mało!

Tymczasem wielkopolska 
ziemia nie jest wcale uboga 
w kruszywo. Świadczą o tym 
choćby odkryte duże złoża pia 
sków i pospółki w Oborni­
kach, w Halinowie (pow. Ko­
ło), w Walkowicach (pow. 
Czarnków) i kilka innych, 
mniejszych. Złoża te pozwolą 
być może na całkowitą likwi­
dację „importu” tego gatun­
ku kruszvw z innych woje­
wództw. Brakować nam bę­
dzie tylko żwirów (około mi­
liona ton) i przede wszystkim 
ich musimy szukać.

PIOTR CHOJNACKI

Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa „Sam. Chłopska” 
w Poznaniu, ul. Głogowska 25 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie niżej wy­
mienionych prac:

1. skanalizowanie rowu na bazie w Suchymlesie, 
pow. Poznań,

2. przebudowa i modernizacja sklepów w Suchym­
lesie, pow. Poznań,

3. pobudowanie wiaty (wraz z obudową) z ele­
mentów prefabrykowanych typu „Pozbet” 
w Krzesinach.

Dokumentacja do wglądu w biurze Spółdzielni 
w Dziale Inwestycyjnym.

Oferty w zalakowanych kopertach należy kiero­
wać pod adresem Spółdzielni w terminie do 15. X. 
1967 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16. X. 
1967 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
względnie unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K7911

Spółdzielnia Inwalidów im. Gen. K. Świerczewskie­
go w Poznaniu, ul. Sieroca 3/4 — ogłasza NIEO­
GRANICZONY PRZETARG na doraźne przewozy 
opału, śmieci, gruzu, szlaki itp. z n. zakładów na 
terenie m. Poznania, w roku 1967.

Oferty prosimy składać pod adresem j. w.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dni od 

daty ukazania się ogłoszenia przetargu, w lokalu 
Spółdzielni o godz. 10.

Informacji udzieli Dział Admin.-Gospodarczy.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Spółdzielnia zastrzega sobie wybór dowolnego 

oferenta oraz unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. K7683

Zakład Badań i Doświadczeń Przemysłu Okuć i In­
stalacji Budowlanych w Poznaniu, ul. Chudoby 12, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie ROBOT BUDOWLANYCH i INSTALA­
CYJNYCH w budynku administracyjno-biurowym 
w ramach kapitalnego remontu.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie pracy, spółdzielnie rze­
mieślnicze oraz jednostki prywatne.

Projekt techniczny do wglądu w Dyrekcji Za­
kładu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu następ­
nym po 10 dniach od daty ukazania się ogłoszenia, 
godz. 10, w lokalu biurowym Zakładu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. K7721

Zakłady Wytwórcze Ogniw i Baterii „CENTRA” 
w Poznaniu, ul. Michała 43 — ogłaszają PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie ELEWACJI 
ZEWNĘTRZNEJ budynku mieszkalnego pięciokon­
dygnacyjnego, przy ul. Konarskiego 12/14 w Pozna­
niu.

Termin wykonania — do 31. XII. 1967 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Bliższych informacji udzieli Dział Gł. Mechanika, 

w godz. od 6.45—14.45, w soboty od godz. 6.45—12.45.
Oferty należy składać do skrzynki znajdującej się 

w Dziale Gł. Mechanika — w terminie 10 dni od 
daty ukazania się w/w ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie przedsiębior­
stwa.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. K7686

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznaniu — zatrudni zaraz:
— 2 MURARZY — świadectwo robotnika wykwa­

lifikowanego,
— 2 WIERTACZY - STUDNIARZY — wymagane 

uprawnienia,
— 4 PALACZY C. O. — wymagane uprawnienia.
Wynagrodzenie do uzgodnienia.

Zgłoszenia w Sekcji Kadr — Poznań, ul. Grobla
nr 15, pokój 318. K7682
Spółdzielnia Pracy Zakłady Przemysłu Motoryza­
cyjnego „SILNIK” w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 8, 
przyjmuje zaraz

UCZNIÓW na 3-letmą naukę zawodu tokarza, 
względnie ślusarza.

Zgłoszenia przyjmuje Komórka Kadr Spółdzielnią

przedsiębiorstwo
SPÓŁDZIELCZE

POSZUKUJE
POKOJU

dla bezdzietnego mał­
żeństwa najchętniej 
w obrębie Jeżyce — 

Smochowice.
Zgłoszenia 

telefoniczne 440-32.
K7675

UNIEWAŻNIAMY 
zagubione 

ZEZWOLENIE 
wydane przez Woje­
wódzki Urząd Kontroli 
Prasy w dniu 18. X. 
1962 r. nr 669 na zakup 
kalki hektograficznej.

M. H. D.
Art. Chemicznymi 

w Poznaniu, 
ul. Konfederacka b. 5.

M7629

wpisy na zaoczne (ko- 
espondencylne) kursy 

kreśleń maszynowych, bu 
-iowlanych. kosztoryso­
wania budowlano-monta­
żowego przyjmuje, tnfor 
macji pisemnych udziela 
/skład Szkolenia Zawo-

.Wiedza** Kra­
ków, Westerplatte 11.

K688ł

.........
ZAKŁAD 

ENERGETYCZNY 
Poznań - Teren 

ul. Nowowiejskiego 11 
UNIEWAŻNIA 

skradzioną 
PLOMBOWNICĘ 

ze znakami
ZEPT nr 306 

oraz
KWITARIUSZ 
pokwitowań 

od nr 436351—436400.
K7652

Tanio sprzedam pianino 
starszy typ. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 7249g.
Okno balkonowe — ta­
rasowe, kompletne sprze 
dam. Tel. 583-930. 7271g
Sprzedam futro bułgar­
skie damskie, dziecinne, 
pelisę męską, kaszmir, ka 
kao. Tel. 613-01. 7346g
Piec na ropę nowy sprze 
dam. Poznań - Starołęka, 
ul. Kotwiczą 2 m. 1.

7362g
Sprzedam okazyjnie sil­
nik do Trabanta 600, pra 
wie nowy. Leszno, tel. 
523. 7388g
Sprzedam obrazy olejne 
rJerwsza połowa 19 wie­
ku. Tel. 421-40. 7403g

Kupię taśmę z/w od 0.15 
do 0.20, szerokość od 30 
mm. Tel. 421-63. 8132g

ODZIEŻ OCHRONNA 
DLA PRACOWNIKÓW

LEŚNYCH
N. S. Leszno. Czy robotnikom 

sezonowym w nadleśnictwie przy­
sługują ubrania i rękawice ochron 
ne?

RED. Zgodnie z paragrafem 86 
Układu Zbiorowego Pracy z 3. XII. 
1965 r. — administracja leśna obo­
wiązana jest do bezpłatnego za­
opatrywania robotników stałych 
w odzież ochronną — roboczą i 
osobisty sprzęt ochronny (hełmy, 
nakolanniki i naramienniki). Na­
tomiast robotnikom sezonowym 
przysługuje tylko osobisty sprzęt 
ochronny. (1642)

KARA ZA PÓŹNE SKASOWANIE 
BILETU

Andrzej P. — Jechałem tramwa­
jem zamyślony i bilet skasowałem 
dopiero wtedy, kiedy zauważyłem 
kontrolera. Kontroler kazał zapła­
cić mi karę. Czy słusznie?

RED. — Kontroler postąpił słu­
sznie. Przepisy mówią bowiem wy 
raźnie, że pasażer powinien ska­
sować bilet zaraz po wejściu do 
wagonu tramwajowego. Kasowa­
nie dopiero na widok kontroli nie 
zwalnia od kary. (2137)

KREDYT NA REMONT DOMU
K. B. — Muszę przeprowadzić re 

mont budynku mieszkalnego, ale 
środki finansowe które posiadam 
nie starczą mi na tę inwestycję. 
Czy mógłbym uzyskać kredyt w 
PKO?

RED. — Tak, PKO udziela kre­
dytów na remonty bieżące budyn­
ków wielomieszkaniowych. Sprawę 
tę reguluje uchwała Rady Mini­
strów z 21. 6. br. Monitor Polski 
nr 27. Wysokość tej pożyczki nie 
może przekraczać 2 procent war­
tości remontowanego domu we­
dług polisy ubezpieczeniowej na 
1967 r. Okres spłacania kredytu nie

REDAKCJA ODPOWIADA

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Gostyniu, ul. Fabryczna nr 1 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie PRAC 
OGÓLNOBUDOWLANYCH w 1967 r. na niżej wy­
mienione obiekty:
1. budowa domu mieszkalnego 2-rodzinnego w Goli, 

niepodpiwniczonego z materiału inwestora;
2. szambo trójkomorowe w Gazowni, z materiału 

inwestora;
3. instalację kanalizacyjną w Gazowni, długości 150 

mb. o przekroju rur 0 150;
4. budynek gospodarczy w Goli, z materiału inwe- 

stora
Dokumentacja do wglądu w biurze Przedsiębior­
stwa. , ,.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. . .

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w siódmym dniu 
od daty ogłoszenia przetargu w gazecie.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta, 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
Termin wykonania:
1. budynku mieszkalnego i gospodarczego W Goli 

do 20. XII. 1967 r.; .
2 szamba i kanalizacji w Gazowni do 30 listopada 

‘ 1967 roku. K7464

Kupię maszyny blachar­
skie giętarkę i zawijar- 
kę. Poznań, ul. Cześni- 
kewska 6b m. 10. Ję­
drzejczak. 7225g

Kupię pierścionek z bry 
łantem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
7287g.______________________ 
Zbiór znaczków kupię. 
Zgłoszenia, tel. 455-56.

7206g
Kupię resory do wozów 
osobowych (używane) oraz 
piasty warszawskie i fel­
gi. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dia 7141 g.
Kupię garaż składany. Po 
znań, Matejki 7 m. 22.

7353g
Pilnie kupię grys czar­
ny 5—8 mm średn. 600 kg. 
Foznań, ul. Nad Wierz- 
bakiem 10 w ciastkarni.

8455g

Sprzedam pianino „łbach” 
Biedrzyckiego 6 m. 3, 
godz. 19—20 . 7464g
Sprzedam apacerówkę le 
żakową, składaną, łóżecz 
ko niklowane i fotelik 
składany. Paderewskiego 
11 m. 11. 7481g
Sprzedam bufet amery­
kankę, bibliotekę. Dzier 
żyńskiego 29 m. 7a, godz. 
15—17. 7503g

Sprzedam ,,Octavię” —
stan idealny. Borek, te­
lefon 4. 153p
„Mercedes” 220 S — 1958 
rok, w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Tel. 
439-35, od 16. 8656g

LITERATURA PIĘKNA
Emil Biela — „Pasaże”. Czytel­

nik. str. 138, zł. 10.
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może przekraczać 5 lat. Bliższe da­
ne uzyskać można w każdej pla­
cówce PKO. (2201)

STUDIA ZAOCZNE 
CZY WIECZOROWE

Irena S. ul. Grobla — Jakim wa 
runkom winien odpowiadać kan­
dydat ubiegający się o przyjęcie 
na studia zaoczne? Jaka jest róż­
nica między studiami zaocznymi 
a wieczorowymi?

RED. — Studia zaoczne polegają 
na uczeniu się studentów w opar­
ciu o podręczniki i skrypty, z tym 
że studenci dojeżdżają w określo­
nych terminach na konsultacje, 
ćwiczenia i egzaminy. Studia wie 
czorowe przeznaczone są dla osób 
pracujących i mogących uczestni­
czyć w zajęciach prowadzonych do 
czterech razy w tygodniu w godzi 
nach popołudniowych i wieczoro­
wych. Zasadniczymi warunkami 
przyjęcia na studia są: świadectwo 
dojrzałości, co najmniej 2-letnia 
praca w zawodzie odpowiadają­
cym wybranemu kierunkowi, skie­
rowanie na studia z zakładu pracy 
i złożenie egzaminu wstępnego.

(2223)

KASA ZAPOMOGOWA 
I EMERYTURA

Z. K. — Przechodzę na emerytu­
rę. Zgłosiłem w swoim związku 
zawodowym chęć należenia w dal 
szym ciągu do związku zawodowe 
go. Czy kasa postąpiła słusznie, za 
trzymując połowę moich wkła­
dów?

RED. — Zgodnie z paragrafem 19 
regulaminu pracowniczych kas za 
pomogowo-pożyczkowych — czło­

nek kasy w razie przejścia na e- 
meryturę, zachowuje pełne prawa 
członkowskie — jeśli pozostawi w 
kasie najmniej 50 procent swoich 
wkładów i nadal pozostanie człon 
kiem związku zawodowego. Tak 
więc kasa postąpiła słusznie, wy­
płacając Panu tylko 50 procent 
wkładów. (2173)

LECZENIE ROLNIKA
Zmartwiony, chory rolnik — 

Mam gospodarstwo rolne. Od kil­
ku miesięcy choruję. Czy moje 
dzieci należące do Ubezpieczalni 
Społecznej mogą mnie wpisać do 
swojej książeczki?

RED. — Jeśli ktoś ma własne źró 
dło utrzymania — gospodarstwo 
rolne — żadne z jego dzieci nie 
może go wpisać do swojej książe­
czki ubezpieczeniowej. (2207)

LEKCJE JĘZYKÓW OBCYCH 
, PRZEZ RADIO

M. M. — Czy Polskie Radio wzno 
wi naukę języków obcych? Jakie 
języki będą wykładane?

RED. — Radiowa nauka języków 
obcych zostanie wznowiona w paź­
dzierniku. Będą to kursy angiel­
skiego, francuskiego i rosyjskiego. 
Materiały pomocnicze można za­
mawiać na cały rok (18 zł), z tym 
że termin zamówień minął już 10 
września. Może jednak uda się Pa­
ni jeszcze je uzyskać, pisząc pod 
adresem: Centrala Kolportażu Pra 
sy i Wydawnictw „Ruch” — War­
szawa, ul. Wronia 23. W liście na­
leży podać dokładnie o jaki język 
i jakiego stopnia kurs chodzi.

(2135)

Starsza, uczciwa p"ani do 
driecka 4-miesięcznego — 
potrzebna na dobrych 
warunkach. Poznańska 37 
ni 10. 8661g

Potrzebna pomoc domo­
wa (7-letnie dziecko), 
inż. Waldemar Czajka — 
K’obia, pow. Gostyń, ul. 
Powstańców Wielkopol­
skich 118. 5933g
Szlifierz do bonowania 
cylindrów — potrzebny. 
Grodziska 24. 8852g
Urzniów malarskich — 
p zyjmę (dobre warun- 
k ). Chełmońskiego 3 m. 
’9.  8547g
Przyjmę tokarza na to­
karnię rewolwerową i 
ucznia. Poznań, ul. Gło 
gowska 31. 8553g
Potrzebna pomoc domo­
wa na stałe do Puszczy­
kowa. Zgłoszenia Poznań, 
Grochowska 26. 8922g
Chałupniczka przyjmie 
szycie kurtek ortaliono­
wy ch. Tel. 524-94. 8909g
Zakład krawiecki przyj- 
ir.ie ucznia. Ul. Grun­
waldzka 403. 7067g
Przyjmę ucznia do warsz­
tatu samochodowego. Po­
znań, ul. Wspólna 20. 

6948g

Mężczyznę do gospodar­
stwa rolnego przyjmę. 
Wesołowski, Stary Rynek 
92. 8466g
Kiojczy na płaszcze dam 
skie konfekcyjne, na pół 
etatu, ewent. po godzi­
nach — potrzebny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­

ka 19 dla 8312g.__________ 
Potrzebny uczeń. Piekar 
nia — Poznań, Mylna 15. 

8233g
Potrzebna sprzątaczka na 
6 godzin dziennie. Sw. 
Wcjciech 21. 7223g
Fotograf — niewiasta — 
przyjmie posadę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7227g.________________  
Potrzebna pomoc domo­
wa na kilka uzgodnio­
nych godzin. Poznań, 
Czerwonej Armii 77 m. 
5, w godz. 18—19.___ 7232g
Gosposia do domu leka­
rza potrzebna. Zgłosze- 
ma tel. 567-38.7208g 
Przyjmę dozorstwo, wa- 
rupek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 7209g.  
Uczeń piekarski potrzeb­
ny z całkowitym utrzy­
maniem. Luboń 3, Czer­
wonej Armii 120. 7347g

NauKa

Werner Helwig — „Nieugięci”. 
PIW, str. 163. zł. 12.

WSPOMNIENIA

„Żołnierz poeta czasu kurz...” 
'wspomnienia o K. K. Baczyń­
skim). WL, str. 310, zł. 35.

Emil Kumor — „Wycinek z hi­
storii jednego życia”. PAX. stron 
338, zł 36.

NAUKA
Wacław Żenczykowski — „Bu­

downictwo ogólne” t. III. Arkady, 
str. 750, zł 80.

„Zarys chromatografii cienko­
warstwowej (zbiorowe). PWRiL 
str. 318, zł 30. <

J. Góralczyk — „Rolnictwo wo­
jewództwa opolskiego”. FWRiL, 
Str. 198. zł 23.

Zdzisław Zalewski — „Podręcz­
nik dowódcy sekcji ochotniczej 
straży pożarnej”. Arkady, str. 116, 
zł 15.

SPORT
Konrad Gruda — „4 razy 100 dla

Polski”. SiT, str. 262, zł 25.
Tadeusz Czarnecki — „ABC sza­

chisty”. SiT, str. 232, zł 20.

Cieśla potrzebny na 2 ty- 
g idnie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6955g.
Uczciwa przyjmie sprzą­
tanie Puszczykówko — o- 
ko’ica. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6980g.
Kobieta do pracowni cu­
kierniczej potrzebna. Zgło 
szenia; Żurawia 5. 7178g
Pomoc domowa rencistka 
na 3 godziny dziennie dla 
2 starszych osób potrzeb­
na. Ul. św. Wojciecha 30 
m. 2a w podwórzu, I ptr.

___________ /________ 7044g
Uczniów przyjmie war- 
tztat blacharsko-instala- 
cyjny. Kościelna 24.

8068g
Tokarza do pracy na za- 
taczarce na stałe względ 
nie dorywczo przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7215g.

Niemieckiego — konwer 
sacji — ręwnież z uwzgl. 
techniki, chemii i medy­
cyny, udziela wykładów 
ca. Ofterty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8152g.
Uczennicy zaraz poszuku­
ję. (Warsztat kaletniczy. 
Warunek skończone 18 lat. 
Zgłoszenia: Walenty Do­
ba, ul. Głogowska JO. 
_____ f__________/ 7105g 
Leśniczy poszukiije gospo 
dyni do prac domowych 
i inwentarza koło Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7180g.
Przyjmę uczniów od lat 
16, h-ajchętniej z pre^win- 
cj. Warsztąt wulkaniza­
cyjny, Pozńań, Dąbrow­
skiego 241.7190g 
Tańców uczę. Poznań. Mic 
kiewicza 27 m. 7a.
 7317g 
Magister starannie uczy 
matematyki. Śródmieście, 
ter. 411-130. 8858g

Sj rzedam wózek dziecię­
cy, biały, stan bardzo do­
bry. Ul. Chudoby 15 m. 20.

7025g
Sprzedam kopaczkę ciąg­
nikową do ziemniaków. 
Blachnierek, Otorowo, po 
wiat Szamotuły. 7035g
Pianino czarne, krzyżowe 
marki ,,Voigt” sprzedam. 
Ratajczaka 16 m. 2, zgło­
szenia od 16. 7041g
Okazyjnie sprzedam przy 
czepę samochodową 8-to- 
nową. Poznań, Gorczyń­
ska 44. 7047g
Telewizor „Stadion” 21 
cali sprzedam. Tel. 474-18, 
od godz. 8—16. 7048g
2 maszyny „damska” i 
krawiecka tanio sprze­
dam. Kraszewskiego 13 
m. 7.707Ig 
Pianino sprzedam. Dą­
browskiego 53/55 m. 8, 
godz. 17—19. 7073g
Garaż motocyklowy bla­
szany kupię. Mylna 14 m. 
:a 6928g 
Pianino czarne modne 
„Ecke” tanio sprzedam.
Ul. Bułgarska 100 m. 2. 
_____________________ 6935g 
Bibliotekę stylową gdań­
ską sprzedam. Swoboda 46 
m, 6. \____ 6966g
Owczarki niemieckie czar 
nc, czarne - podpalane, 
po rodzicach z rodowo­
dem. Poznań, Słoneczna 
nr 59. 6981g
Sprzedam przenośną ku­
chnię węglową, przenoś­
ny piec pokojowy. Za Cy 
tadelą 22 m. 1. 6989g
Sprzedam korzystnie 
dwie przyczepy ciągniko 
we w dobrym stanie. Ka­
zimierz Kasprzak, Koź­
min Wlkp.. tel. 114 lub 
4Ł.6311g
Taksometr „Ryga” sprze 
dam. Tel. 427-64. 8053g
Sprzedam tanio nowo­
czesny wózek dziecięcy. 
Prznań, ul. Świerczew­
skiego 112 B m. 1. 7210g
Sprzedam rower wyści­
gowy „Huragan”. Tel. 
599-47. 7213g
Sprzedam piec westwal- 
ke. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7230g.
Settery irlandzkie, szcze

„Octavię - Super” sprze­
dam. Szczepana 5 m. 109. 
_____________________ 7257g 
Samochód „Warszawa” 
w dobrym stanie, nowe 
ogumienie — sprzedam. 
Mosina, ul. Jaworowa 2. 
______________________ 7311g 
Kupię „Syrenę” lub „Tra 
banta”. Oferty z ceną — 
„r’rasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7368g.
Sprzedam Warszawę. Po 
znań, ul. Chociszewskie­
go 21 m. 12. 7425g
Sprzedam Trabanta 601, 
rok 1966, po małym prze 
biegu. Poznań, tel. 656-81 
po godz. 17. 7451g
„Warszawę” M-20 sprze- 
r.am. Chociszewskiego 23.

7487g

Zamienię pokój, kuch­
nia, łazienka, c. o., II 
ptr., śródmieście na sa­
modzielne 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 6631m._______  
Zamienię 3,5 pokoju z 
przynależnościami Ła­
zarz na 2 mieszkania po­
kój kuchnia, II ptr., no 
we budownictwo, drugie 
stare budownictwo. Ofer j 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6660m.
Przyjmę kulturalnego 
pana na wspólny pokój. ; 
UJ. Turniowa 36. 6682m
Pracująca z prowincji 
pilnie poszukuje samo- |; 
dzielnego pokoju. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6702m.
Zamienię z pracownikiem I 
PKP, względnie emery-I 
rem pokój z kuchnią, no­
we budownictwo na 2 lub 
3 pokoje z kuchnią, samo 
dzielne. Oferty „Prasa”, I 
Grunwaldzka 19 dla 
6720m.
Zamienię 2-pokojowe 
mieszkanie w nowym bu­
downictwie z przynależ- | 
nościami (duży metraż) z 
dozorstwem i paleniem w 
piecu c. o., na identycz­
ne bez dozorstwa i pale- I 
nia. Może być dobry, stan 
v/ starym budownictwie. 
Najchętniej Stare Miasto. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6768m.
Poszukuję pokoju puste­
go lub częściowo umeblo 
wanego na gabinet den- ’ 
tystyczny. Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
r.?78m.
Samodzielne 2 pokoje z 
kuchnią, zamienię na po­
kój z kuchnią albo po­
kój z używaniem kuchni. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6795m.
Pokoju jednoosobowego

nięta rodowodowe sprze- poszukuje pracująca pa­
dam. Złotów, Piasta 23, ni. Oferty „Prasa”, Grun 
tel. 90. 7233g waldzka 19 dla 6911m.



„KOZIOŁKI” 
SWOIM SYMPATYKOM 
dodatkowo na miesiąc 

PAŹDZIERNIK
UFUNDOWAŁY

156 NAGRÓD WARTOŚCI 300.000 ZŁ
GŁÓWNE WYGRANE:

♦ 15 
♦ 115 

o r a z ♦ 10

premia w wysokości 60.000,— zł 
książeczek samochodowych PKO 
premii — po 2.000,— zł
premii — po 1.000,— zł
premii — po 500,— zł
(na kupony abonamentowe)

W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 
kupony złożone w okresie od 2 października do 
28 października 1967 roku.

Losowanie nagród odbędzie się w dniu 2 lis­
topada 1967 r. w świetlicy Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto, 
ul. Libelta 16/20, o godzinie 17.
„KOZIOŁKI” —
to gra mieszkańców Poznania I Wielkopolski!

K7975

LoKaie

Mieszkanie 3Vi pokoje 
k-mfort, przy kinie Wil 
da zamienię na 2 miesz­
kania 2 pokoje, kuchnią 
i łazienką (nowe budow­
nictwo 3 pokoje) i pokój 
z kuchnią łazienką. O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 8851m.

Sprzedam wyłączoną po­
łowę willi komfortowej, 
garaż, ogród. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla

______________________
Sprzedam działkę 2-mor 
gewą prawem zabudowy 
— Suchylas. Wiadomość. 
Poznań. Winogrady 102a. 

8359?

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego
w Przeźmierowie, pow. Poznań

ZAWIADAMIA, ŻE DOKONANO

PODZIAŁU i WYPŁATY NAGRÓD 
z funduszu zakładowego za rok 1966. 

Odwołania w sprawie podziału funduszu zakła­
dowego będą przyjmowane przez Radę Robot­
niczą w terminie do dnia 15. X. 1967 r. Po tym 

terminie żadne reklamacje nie zostaną 
uwzględnione.

K7866

ZAWIADAMIAMY,
że z dniem 15 września 1967 roku 
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
KONCENTRATÓW SPOŻYWCZYCH 
w Warszawie, ul. Krucza nr 24/26

ZOSTAŁO PRZENIESIONE

do Poznania - ul. Bałtycka 85

Małżeństwo (członkowie 
spółdzielni) poszukują u- 
meblowanego pokoju. O- 
fc- ty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6600m.

15 ha ziemi sprzedam bar 
dzo tanio z budynkami 
lub bez. Blisko Poznania. 
Piękna okolica — las, łą­
ki, woda. Oferty: „Pra- 
-a”. Grunwaldzka 19 dla 
'3Mg.

telefony:
— Dyrekcja 725-45,
— Centrala 730-41 (łączy wszystkie wydziały).

K7662

Czwartek zadecydujeNiedziela godz. 12, na Golęcinie

Olbrzymie zainteresowanie derbami
Dawno spotkanie lokalnych rywali w piłce nożnej nie cieszyło się 

takim zainteresowaniem, jak derby poznańskie Olimpia — Lech o 
mistrzostwo II ligi. Mecz odbędzie się w niedzielę o godz. 12, na sta-
dionie na Golęcinie.
Wszystkich kibiców, zaintereso­

wanych tym meczem, informuje­
my, że przedsprzedaż biletów od­
bywać się będzie w kilku punk­
tach. Niezależnie od sekretariatu 
Olimpii (ul. Grunwaldzka, Dom 
Kultury MO), bilety sprzedawać 
będą od 6 do 8 bm. kioski Ruchu 
przy Rynku Jeżyckim i Rynku 
Wildeckim.

Ciekawy będzie przedmecz. Po 
raz pierwszy najmłodsi piłkarze 
— trampkarze rozegrają spotkanie 
międzynarodowe. O godz. 10.15 roz 
pocznie się bowiem mecz pomię­
dzy trampkarzami Olimpii i Mo- 
torclubu, Bad Lebenstein (NRD).

O ewentualnych składach na nie

dzielne derby, trudno na razie coś 
powiedzieć. Trenerzy obu zespo­
łów nie sprecyzowali jeszcze 
swych poglądów. Nie ulega jed­
nak wątpliwości, że obaj rzucą do 
walki wszystko, co mają aktual­
nie najlepsze. (B)

dalekopisem^

Kręglarstwo

Efektowne zwycięstwo 
polskich koszykarzy

Przedostatnią przeszkodę poko­
nali nasi koszykarze w drodze do 
'finału mistrzostw Europy. W śro­
dę polska drużyna odniosła efek­
towne zwycięstwo nad Rumunią 
75:58 (35:30) i czeka ją jeszcze ostat 
ni mecz eliminacyjny z Jugosła­
wią. Dopiero w czwartek, po spot 
kaniach Polska — Jugosławia i Ru
munia Czechosłowacja, znany

Świnoujście! 3-pokojowe, 
komfortowe mieszkanie, 
w nowym budownictwie, 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 6992g.

Srrzedam 1,75 ha ziemi 
zabudowania masywne, 
zelektryfikowane, szkoła 
komunikacja autobusowa, 
18 km od Poznania. Józef 
Boruszak, Więkowice, p-ta 
Dopiewo, pow. Poznań.

7250g

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią w no­
wym budownictwie w Le 
sznie na podobne w Po­
znaniu. Szczepanik, Lesz­
nu, Jagiellońska 12 m. 4. 

7016?

Poiowę dwóch domów z 
wolną parcelą przy ul. Pol 
nej sprzedam lub zamie­
nię na mieszkanie 2-poko 
jawę, komfortowe, do I 
ptr., wyłączone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d a 7238g.

Gospodarstwo prywatne 
2,60 ha pszennej bura­
czanej ziemi, 2 ha łąki, 
ogród 100 drzew, dom 3- 
pokojowy, kuchnia, zabu 
dowania obszerne, zelek 
tryfikowane, przy stacji, 
pow. Wągrowiec, inwen- 
*arzem martwym 160.000 
z’, domek gospodarczy 
pokój, kuchnia, parcela, 
rozpoczętą budową, piw 
mce, Dębiec - Swiercze- 
wo, 80.000, spiesznie sprze 
da Nowak, Poznań, Wys-

Kierowcy taksówki MPT
57* za zwrot 
lów i gotówki 
dziękowanie 
pasażerka.

dokumen- 
składa po 
wdzięczna 

8890g
Strojenia, naprawy forte­
pianów wykonuje Drygas, 
ul. Chudoby 15, tel. 599-79. 

6583g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, librą

Długa 9. 80582
piańskiego 16. 8875g

Odstąpię działkę na 
świerczewie. Tel. 454-22. 

8326g

Kalisz! Komfortowe 3-po 
kc.jowe mieszkanie (moż­
liwość rozdzielenia), za- 
menię na 1-pokojcwe w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
7* f3g.

Pacownik naukowy czło 
nrk spółdzielni szuka po­
koju. Opłata z góry. Ofer 
ty „Prasa-* Grunwaldzka 
19 dla 7064?.
Rencistka poszukuje pu­
stego pokotu. Zapłaci z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
7?37g.

Domek — dwa pokoje i 
kuchnia i 26 arów ziemi 
tanio sprzedam. Pelagia 
Koszuta, Słapanowo, p-ta 
Obrzycko, dow. Szamotu- 

7364?
Dom — wolne mieszkanie 
pokój, kuchnia 800 m’ o- 
gredu w Poznaniu przy 
bamwaju sprzedam. Ce­
na 80 tys. Oferty „Prasa” 
U unwaldzka 19 dla 7331g.

Kupię ogród do 600 m’ z 
altaną murowaną, miesz­
kalną (posiadam ogród 
950 m*. mieszkanie 40 m!) 
z wygodami, własność, 
przy lotnisku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d’- 7275g.
Sprzedam względnie wy- 
dz erżawię 2 ha — Koto- 
wo przy Głogowskiej. 
Wiadomość: Poznań, ulica 
Grunwaldzka 368 m. 2. 
_____________ 7296?
Działki z prawem budo­
wy, szosa obornicka — 
sprzedam. Ul. Wielko­
polska 11.  8651 g
Sprzedam parcele w Krzy 
żownikach. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 7214g.
Sprzedam pół hektara 
ziemi ogrodowej, epar- 
kanionej, 10 km od Po­
znania. Marcinkowskie­
go 13 m. 2, po południu. 

7222g
Surzedam domek niewy­
kończony z ogrodem pod 
Poznaniem, blisko dwór 
ca Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7241g.

Dnia 28 września 1967 r. zginą) śmiercią tra­
giczną w 36 roku życia

dr Stanisław Knanowski
ri^u0Wanek ' docent Uniwersytetu im. Adama 
ircA ,ewięza, profesor Uniwersytetu w Miami, 

’ cz,onek Polskiego Towarzystwa Mate- 
,^I?Tznego ' wielu towarzystw zagranicznych 
vj bitny matematyk, znakomity wykładowca, 

najlepszy kolega.
PRACOWNICY KATEDR MATEMATYKI

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu

Polskie Towarzystwo Matematyczne
---------- ----------- 88R0?

2 Pa^dż*ernika 1967 r. zmarł długoletni 
kolega, członek naszego Cechu, śp.

Antoni Kubiak
mistrz stolarski

i967OSrZen się w czwartek, dnia 5. X.
Junikowje. Z kaPlicy cmentarnej na

Cześć Jego pamięci!
CECH RZEMIOSŁ DRZEWNYCH 

w Poznaniu
K7958

Dnia 2 października 1967 r. zmarł nagle nasz 
najdroższy syn, brat, szwagier i wujek nrzeZ zywszy lat 40, śp. j , P e

Roman Kegel
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA 

doznań, ul. Jaworowa 46 m. 10, .Kościan. 8886?

Dnia 2 października 1967 roku zmarł nagle 
w czasie pełnienia obowiązków służbowych 
pracownik naszego Przedsiębiorstwa

Walenty Pera
odznaczony Medalem X-lecia Polski Ludowej.

W Zmarłym tracimy długoletniego i sumien- 
ńego pracownika i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 paź­
dziernika br. o godz. 16 na cmentarzu przy ul. 
Bluszczowej. •

Dyrekcja — Rada Zakładowa — P. O. P.
Rada Robotnicza oraz współpracownicy
Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10

Sprzedani dom z zabudo­
waniami i ogrodem. Ber­
nard Kochański, Łopien- 
no 56, pow. Gniezno.

7022g
Przyjmę w dzierżawę 
piać, parcelę, względnie 
część parceli z wjazdem
do składania materiałów
budowlanych. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
TO^g.
Sprzedam dom, domek go 
spodarczy-, ogród w Jaro­
cinie. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7'172g.
Zaprowadzoną fermę dro 
biu broilerów, obsada 700 
sztuk kurcząt, kurnik 600 
m\ mieszkanie, siła, wo­
da, centralne ogrzewanie, 
przy granicy Poznania — 
sprzedam poważnym re- 
flektantom. Oferty „Pra 
sa ’, Grunwaldzka 19 dla 
Rh '"'o

Czyszczenie dezynfek-
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

8539g

Pranie — prasowanie ko 
«zul, bielizny, prochow­
ców, ortalionów — 3 dni. 
Cybulskiego ifl

Wdowa bezdzietna przy­
stojna dobrego chaiakte- 
ru pozna pana 48—60 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6922g.
Kawaler, mistrz budowla 
ny. lat 38, dobrze sytuo­
wany, własne przedsię­
biorstwo w organizacji, 
pozna inteligentną towa­
rzyską panią do lat 36. 
Cel matrymonialny. Peł­
na dyskrecja zapewnio­
na. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 6965g.
Kawaler handlowiec po 
sześćdziesiątce, abstynent, 
posiadający gotówkę, po­
zna safnotną panią z 
skromnym mieszkaniem 
i rentą, ewentualnie ma­
łym gospodarstwem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6857g.
Poznam kulturalnego, wy 
kształconego, - samotnego 
pana około pięćdziesiąt­
ki. lubiącego przyrodę, 
turystykę. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6876g.

Dnia 2 października 1967 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św.,

Ewa Cietrzew Sikorska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
SIOSTRA z RODZINĄ

8912?

Dnia 3 października br. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 66, śp.

Andrzej Małecki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA 

i RODZINA
8913?

Dnia 3 października 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza najdroższa, nigdy nie­
zapomniana żona, matka i babcia, śp.

Władysława Urbańska
z domu IZYDOREK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
c godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie. . ' .

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA i WNUCZKA

z RODZINĄ
8883?

Dnia 30 września 1967 r. zmarł w Warszawie 
wielki uczony

PROF. DR

Aleksander Birkenmajer 
członek Polskiej Akademii Nauk, członek Rady 
Naukowej Biblioteki Kórnickiej PAN, b. se­
kretarz Kuratorium Fundacji Zakłady Kórnickie, 
członek wielu towarzystw naukowych krajo­
wych i zagranicznych, odznaczony licznymi 
orderami krajowymi i zagranicznymi, szcze­
gólnie zasłużony dla bibliotekarstwa polskiego.

Nauka polska poniosła wielką stratę, a nasza 
instytucja straciła nieodżałowanego, serdecznie 
oddanego przyjaciela i doradcę.

BIBLIOTEKA KÓRNICKA 
Polskiej Akademii Nauk

K8014

Rezerwy Startu Gostyń 
prowadza w II lidze

W ślad za I ligą, ubiegłej nie­
dzieli wystartowało 10 zespołów 
drugoligowych do jesiennej rundy 
drużynowych mistrzostw Po­
znańskiego Związku Kręglarskie- 
go. . .

Na Kręgielni TKKF w Kościa­
nie tym razem nie powiodło się 
gospodarzom — rezerwom PSS — 
które uplasowały się dopiero na 
szóstym miejscu.

Zwycięstwo w turnieju odniosła 
II drużyna Lecha (2459 kręgli) — 
przed Pogonią II Śmigiel — 2435.

Dalsza kolejność jest następują­
ca: 3. Start II Gostyń — 2413, 4. 
Warta II Poznań — 2396, 5. Zw. 
Inwalidów Poznań — 2383, 6. PSS 
II Kościan — 2374, 7. Polonia II 
Leszno — 2356, 8. Sremski KS II 
Śrem — 2292, 9. Energetyk II Po­
znań — 2232, 10. Czarna Kula Po­
znań — 2220.

W gronie 60 zawodników najlep 
sze rezultaty wykulali: Łucjan Że 
lazny (Lech) — 428, Zdzisław Ma- 
kalski i Ludwik Mania — po 427 — 
obydwaj Pogoń.

Po czterech kolejkach, na czele 
tabeli znajdują się rezerwy go-

drugie miejsce modelarzy
W rozegranych w Sofii między­

narodowych zawodach modeli lata 
jących na uwięzi zespołowo pierw 
sze • miejsce zajęła drużyna ZSRR 
przed Polską, Węgrami oraz dwo­
ma zespołami Bułgarii.
ŚWIĘTO SPORTU SZKOLNEGO
Od przyszłego roku, we wszyst­

kich szkołach podstawowych i śre 
dnich organizowane będzie w pier 
wszą sobotę i niedzielę czerwca 
święto sportu szkolnego. W tych 
dniach młodzież nie będzie miała 
— poza sportowymi — innych za­
jęć w szkole. W dniu Święta, obiek 
ty sportowe, sędziowie i działacze 
będą przede wszystkim służyć mło 
dzieży szkolnej.

GÓRNIK W 1/8 FINAŁU KPE
Piłkarze Górnika Zabrze zakwa­

lifikowali się do 1/8 finału Klubo­
wego Pucharu Europy wygrywa-

będzie końcowy układ tabeli i wia 
domo, które drużyny walczyć bę­
dą o medale w stolicy Finlandii.

Polacy zagrali doskonale. Spo­
dziewano Się, że mecz będzie wy­
równany, tym bardziej, że poprzed 
niego dnia Polacy wypadli słabo 
z Holandią. Na szczęście przewidy­
wania te nie sprawdziły się. Nasi 
reprezentanci przewyższali prze­
ciwników zarówno w ataku jak i 
grze obronnej. Bohaterem dnia był 
jeszcze raz Włodzimierz Trams. Je 
go dyspozycja strzałowa w decydu 
jącym momencie przesądziła o lo­
sach tego meczu. Takiej wspania­
łej serii rzutów z dystansu nie o- 
glądano jeszcze podczas tegorocz­
nych mistrzostw. Słowa uznania 
należą się także Likszy i Łopatce, 
którzy dzielnie walczyli pod kosza 
mi z agresywnymi Rumunami.

W pozostałych spotkaniach pa- 
dły następujące rozstrzygnięcia: 
Grupa A — CSRS — Holandia 
78:68 (37:24); Hiszpania — Belgia 
89:76 (44:31). Grupa B — Izrael — 
Francja 75:68 (28:32); Węgry — 
NRD 59:55 (32:26); ZSRR — Bułga­
ria 84:61 (42:26); Włochy — Grecja 
74:58 (30:20). (o-za)

jąc rewanżowym meczu w
Sztokholmie z mistrzem Szwecji 
Djurgarden 1:0 (1:0).

ZWYCIĘSTWO WISŁY
W rewanżowym spotkaniu o Pu­

char Zdobywców Pucharu Wisła 
pokonała HJK (Helsinki) 4:0 (2:0). 

(za)

styńskiego Startu 9.580, przed:
2. Lechem — 9567. 3. Sremskim KS 
— 9486, 4. Polonią — 9^71, 5. Po­
gonią — 9419, 6. Wartą — 9413. 7. 
PSS — 9374, 8. Zw. Inwalidów 
— 9373. 9. Czarną Kulą —9127. 10. 
Energetykiem — 9114 kręgli. (R)’

WOIT proponuje

Wolsztyn 
i Górą Moraską

Program, imprez kulturalnych i 
turystycznych, wj-dawany przez 
Wojewódzki Ośrodek Informacji 
Turystycznej, prezentuje każdego 
miesiąca jeden z powiatów, pod­
kreślając wszystko to, co godne 
jest zwiedzenia. W październiku 
„Program” zawiera turystyczne 
informacje na temat Wolsztyna i 
okolic. Są opisy najciekawszych 
miejscowości, charakterystyka po 
wiatu ze szczególnym uwzględnie­
niem jezior, dzięki którym o Zie­
mi Wolsztyńskiej mówią, że jest 
wielkopolskimi Mazurami, są zna
kowane nieznakowane szlaki
turystyczne itp.

Proponowana przez WOIT wy­
cieczka miesiąca prowadzi tym 
razem z Podolan przez Górę Mo- 
raska, Glinno do Naramowic. — 
Około 14 km, czyli 3,5—4 godz. spa 
ceru, (b)

Siatkarki walczą 
o puchar CfiZZ

Jutro rozpoczyna się w Pozna­
niu półfinałowy turniej piłki siat 
kowej kobiet o Puchar CRZZ. — 
Uczestniczyć w nim będą 4 zespo­
ły: Gedanii Gdańsk, Budowlanych 
Toruń, Sparty Złotów i Energety­
ka Poznań. Dwie najlepsze dru­
żyny kwalifikują się do finału. — 
Poziom wszystkich zespołów jest 
na ogół wyrównany, a więc nale­
ży się spodziewać ciekawych i e- 
mocjonujących pojedynków. Po­
czątek spotkań: w piątek o godz. 
17, w sobotę o godz. 16, i w nie­
dzielę o godz. 9.30 w hali Energe­
tyka przy ul. Świerczewskiego.

(d)

GRUPA A
1. CSRS 6 11 481—400
2. POLSKA 6 11 485—420
3. Jugosławia 6 10 458—478
4. Finlandia 6 10 396—387
5. Rumunia 6 10 432—428
G. Hiszpania 6 7 447—508
7. Belgia 6 7 438—499
8. Holandia 6 6 383—491

GRUPA B
1. ZSRR 6 12 530—340
2. Włochy 6 10 397—375
3. Izrael 6 10 432—435
4. Bułgaria 6 9 397—412
5. Grecja 6 9 393—440
G. Węgry 6 8 3G7—408
7. Francja 6 8 366—429
8. NRD 6 6 366—41fi

Poznań - Praga 
na żużlu

Dzięki wrocławskiej Sparcie po­
znaniacy będą mieli kolejną oka­
zję do przeżycia sporej porcji e- 
mocji podczas międzynarodowego 
spotkania na żużlu Poznań — Pra­
ga. To interesujące spotkanie od­
będzie się na stadionie Olimpii na 
Golecinie w sobotę, 7 bm. o godz. 
15.30. (b)

Turnieje koszykarek i koszykarzy
W najbliższy piątek, sobotę i 

niedzielę w sali przy ul. Młyńskiej 
14a odbędzie się turniej półfina­
łowy koszykarek o mistrzostwo 
Polski juniorek. Na starcie zoba­
czymy zespoły: AZS z Poznania i 
Warszawy, Olsztyńskiego Klubu 
Sportowego oraz mistrza elimina­
cyjnej grupy bydgoskiej. Bardzo 
ciekawi jesteśmy występów mło­
dych koszykarek poznańskiego 
AZS-u, które bronią, zdobytego w 
tym roku tytułu mistrza Polski.

Od niedzieli, 8 bm. do wtorku, 
10 bm., w sali Warty przy ul. Sa- 
perskiej? Poznański Okręgowy 
Związek Koszykówki organizuje

Dnia 2 października 1967 r. zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ojciec, syn, teść, dziadek, 
brat i szwagier, przeżywszy lat 63, śp.

Adam Kaczała
Pogrzeb 

o godz. 15 
czowej.

odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz-

W nieutulonym żalu pozostaje
ŻONA z RODZINĄ

8903?

Dnia 2 października 1907 r. zmarł nasz pra­
cownik

Jan Kroll
W Zmarłym tracimy oddanego pracownika 

i dobrego kolegę.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składa

P. O. P. — Prezydium DRN Poznań - Wilda
Rada Zakładowa

Pogrzeb 
dziernika

odbędzie się w czwartek, dnia 5 paź- 
1967 r. o godz. 11.30 z kaplicy cmen­

tarnej przy ul. Bluszczowej.
K8017

Dnia 3 października 1967 r. zmarła w 85 roku 
życia, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa i siostra

Z PRAUSÓW 
wdowa po śp. Ludwika

Maria Markowiak
W imieniu stroskanej rodziny 

CÓRKA z MĘŻEM
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 15.15 z kaplicy cmentarnej w Kościa­
nie.
Kamienna Góra, Poznań, Bad Hersfeld NRF.

8899?K8018

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca ; 
redaktora paczelnego), Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie • 
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turniej drużyn męskich o Puchar 
Przechodni POZKosz. W turnieju 
biorą udział: Lech, AZS, Olimpia 
i Warta. W niedzielę o godz. 18 
Warta gra z AZS-em, a o godz. 
19.30 — Olimpia z Lechem. W po­
niedziałek, w tych samych go­
dzinach, Lech z Wartą i Olimpia 
z AZS-em, a we wtorek — Warta 
z Olimpią i Lech z AZS-em. W wy 
padku nieprzybycia na czas ze­
społu Lecha z Jugosławii, spo­
tkanie Olimpia — Lech odbędzie 
się w środę, 11 bm. w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego o godz. 19.30. 
Puchar znajduje się obecnie w 
posiadaniu Lecha. (S)

Dnia 2 października 1967 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Bolesław Nowicki
i oficer b. Armii Polskiej we Francji.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ 

Poznań, Staszica 16.
8882g

t
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

4 października 1967 r. zakończył swój pracowity 
żywot, opatrzony Sakramentami św., w 72 ro­
ku życia, mój najdroższy i nigdy niezapom­
niany mąż, ojciec, brat, teść, dziadek i wujek,

MICHAŁ PAWLAK
emerytowany sekretarz

Zarządu Miejskiego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza parafialnego na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Listopadowa 25. 8938g

Dnia 30 września 1967 r. zmarł w Warszawie 
PROF. DR

Aleksander Birkenmajer 
światowej sławy uczony w zakresie historii 
filozofii, historii nauki i bibliotekoznawstwa, 
dyrektor Biblioteki Uniwersyteckiej w Poznaniu 
w latach 1939—1945/1947, emerytowany prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego i Warszawskiego, 
kierownik Zakładu Historii Nauki i Techniki 

PAN, odznaczony Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym traci nauka i bibliotekarstwo 
polskie wybitnego specjalistę i nieodżałowanej 
pamięci człowieka.
Rektor, Senat Akademicki i Biblioteka Główna 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu

K8020
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Październik . „Apolinarego
5 ------------------

Czwartek Słońce: 5.58—17.23

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Wesele Figa­
ra”; NOWY — g. 19 „Wachlarz la­
dy Windermere”; OPERA — g. 19 
„Tannhaeuser”; OPERETKA — g. 
19 „Gasparone”; MARCINEK — g. 
11 „Teatrzyk Jeana”, g. 17 „Łaź­
nia”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 20 
„Wstręt” (ang, 18 1.); APOLLO — 
g. 10. 12.30. 15.30, 18, 20.15 „Jowita” 
(poi. 18 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30. 15.30, 13, 20.15 „Wikingowie” 
(USA 14 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10. 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Wester­
platte” (poi. 14 1.); GONG — g. 10. 
12.15 16, 18.15, 20.30 „Sabrina”
(USA 14 1.); GRUNWALD — g. 17, 
„Wojenka, wojenka” (franc. 
14 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 
„Człowiek,który zabił Liberty Va- 
lance’a” (USA 14 1.), g. 15.30. 18, 
20.15 „Tygrys lubi świeże mię­
so” (franc. 16 1.); HUTNIK — 
nieczynne; KOSMOS — g. 17, 19.30 
„Zycie prywatne” (franc. 16 1.); 
MALTA — g. 15.30, 19.30 „Trzej 
muszkieterowie” I i II s. (franc. 
16 1.); MINIATURKA — g. 15, 17, 19 
„Samotny jeździec” (USA 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „He­
lena Trojańska” (USA 14 1.), g. 
17.30, 20 „Dzwonnik z Notre Da­
mę” (franc. 16 1,); OSIEDLE — g. 
16 „Zwariowana noc” (poi. 11 1.), 
g. 18, 20 „Partyzanckim szlakiem” 
(jug. 16 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30, 20 „Osiodłać wiatr” (UŚA 
14 1.); PAŁACOWE — nieczynne; 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RIALTO 
— g. 10. 13.30. 16.30, 19.30 „Jak 
zdobyto dziki zachód” (USA 16 
1.); SCALA — g. 16, 18.15 „Złoty 
człowiek” (węg. 12 1.) 20.30 „Mał­
żeństwo z rozsądku” (nol. 16 1.1; 
TĘCZA — g. 16 „101 Dalmatyńczy- 
ków” (USA 7 1.), g. 18. 20 „Dziew­
czyna o zielonvch oczach” (ang. 
16 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15 
„Skarb w Srebrnym Jeziorze” 
(NRF 11 1.), g. 17.30, 20 „Madame 
Sans-Gene” (włosko-franc. 18 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 „Walizka z milionami” 
(franc. 14 1.). g. 19.15 „Ja. Julinka 
i koniec wojny” (czeski 16 1.); 
WILDA — g. 10. 14. 18 „Zycie mał­
żeńskie” I i II s. (franc. 16 1.): 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Lemo­
niadowy Joe” (czeski 11 1.);
WRZOS (Mosina) — g. 17 „Syno­
wie magnata” I i TI s. (weg. 14 1.1: 
FOTOPL ASTTKON — g. 12—21 
„Krym — Odessa”.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — nieczynne 
do 11 bm.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rvnek 451 — nieczynne.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19 1 g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemvsławal — g. 10—15.

Wieikonoiskie Muzeum Wojsko- 
wc <Starv Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade1r 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15

WVC1M*N
Muzeum Narodowe — „Nabytki 

i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych” — Poznania 
Warszawy i Krakowa” — godz. 
g_ 19

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Obiektywem przyjaźni u przy­
jaciół” — wystawa fotograficzna 
— g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Foto 
grafia i sposób widzenia” — g. 
10—19.

Wystawa Mebli (Swarzędz ul. 
Wrzesińska 29) — g. 9—17.

WO1T (St. Rynek 10) — „Ośrod­
ki wypoczynkowe Wielkooolski” 
— cz. III — fotogramy J. Korpala 
— g. 9—17 (do 12 X).

Pałac Kultury (Salon wystawo 
wy) — „Fotografia barwna z 
NRD” — nieczynna.

Biblioteka E. Raczyńskiego (ni 
Wolności 19) — Maria Skłodowska 
-Curie — Matka współczesne^ cy­
wilizacji — g. 10—14 (do 14 bm.)
DV?URY

Szpital Miejski im. Strusia — 
(chirurgia, interna, okulistyka) — 
ul. Walki Młodych 7, telefon 511-11.

Pogotowie Ratunkowe tul. Chei 
mońskiego 201 - wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu — tel 666-68: porady lekar­
skie tel 637-35’ podstacje: ul. Kór 
nicka 8. Bukowa 1 I Ugory 18 (ca­
ła dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne — cała 
dobę; pediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 cała dobę: chirurgiczne II 
ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55, całą 
dobę.

Wojewódzka Stacja PR — CuL 
Kościuszki 103), telefon 566-68.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę); Główna 53. 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 telef. 872-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
CZWARTEK: PROGRAM I: — 

Fala 1322 m UKF 66.62 MHz (do g. 
18); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.49 
„Drogi rozwoju myśli ludzkiej”; 
9 Dla kl III i IV; 9.20 Muz. popu­
larna; 10 „Notatki o Bronisławie 
Linkem”: 10.20 Konc. rozrywk. z 
udz. piosenkarzy: 11 Dla kl. VII 
„Gdańska powtórka”: 11.20 Konc. 
z nagrań nadesłanych przez radio 
fonie NRD: 12 10 „Na swojska nu­
tę”: 12.40 „Wiecej, lepiej taniej”: 
13 Dla kl. IV .Cierniki”: 13.20 
Muz. czeska: 14 .Wakacje” pow.: 
14.30 ..Zaeadki muzyczne”: 15.05 
Z życia ZSRR: 15.25 „Akordeoniś
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„Mo tozby t“ rozszerza usługi
W przyszłym roku budowa pawilonu sprzedaży

NT a ulicach i drogach pojawia się coraz więcej samocho- 
1 ” dów i motocykli, a lista reflektantów na nowe pojazdy 

wydłuża się z każdym dniem. Nic więc dziwnego, że poznań 
ski ..Motozbyt”, który zajmuje się rozprowadzaniem na wo­
jewództwo poznańskie i zielonogórskie samochodów osobo­
wych, motocykli, części zamiennych i innych akcesoriów, z 
utęsknieniem czeka na rozpoczęcie budowy nowego, repre­
zentacyjnego pawilonu sprzedaży, dzięki któremu będzie moż­
na zmienić wreszcie na lepsze nie nadzwyczajne warunki 
sprzedaży, jakie panują w Antoninku.
Sprawa budowy nowego pa­

wilonu „Motozbytu” ciągnęła 
się przez wiele lat. Najwięk­
szym problemem było znalezie 
nie właściwej lokalizacji. 
Wreszcie zdecydowano *się na 
teren leżący przy ulicach Ka­
zimierza Wielkiego, Strzelec­
kiej i Marchlewskiego, tam 
gdzie dzisiaj znajduje się baza 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Transportowego Handlu. Doku 
mentacja jest już gotowa i je­
żeli nic nie stanie na przesz­
kodzie, w przyszłym roku eki­
py Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa nr 2 przy­
stąpią do budowy.

IV niedzielą 
Safiąto Haiau/ca

Na lotnisku w Ławicy odbędą się 
w najbliższą niedzielę, 8 bm. wiel 
kie zawody latawcowe, urządzane 
przez Poznańską Spółdzielnię Spo 
żywców w ramach Święta Lataw­
ca. Cenne nagrody ufundowali: 
Związek Spółdzielni Spożywców 
„Społem”, PSS, Aeroklub Poznań 
ski, Komenda Chorągwi Związku 
Harcerstwa Polskiego i Miejska 
Komisja Spółdzielni Uczniowskich. 
Zawodnicy, którzy zdobędą pier­
wsze lokaty w konkurencjach la­
tawców płaskich, skrzynkowych i 
modeli latających wyjadą na 

atrakcyjne zimowisko.
Przewidziano też w programie po­
kazy modeli latających i skoki spa 
dochronowe. Wysokość lotu la­
tawców będzie mierzona z samo­

lotu.
Jeśli zatem dopisze pogoda - 
młodzi zawodnicy spotkają się 
na Ławicy. Na razie wielu z nich 
odbywa ostatnie treningi, jak 
chłopiec widoczny na zdjęciu. 
Uczestników zawodów będą w 
niedzielę przewoziły na Ławicę 
specjalne autobusy (bezpłatnie), 
które odjeżdżać będą z Rynku Je­
życkiego między godziną 8 a 9.30 

(c)
Fot. — K. Przychodzki

ci Energetyki”; 16 „Popołudnie 
z młodością”; 18 Konc. rozrywk.; 
18.45 Kurs j. franc.: 19 „Z księgar 
skiej lady”; 19.10 „Ludzie i kon­
tynenty”; 19.30 50 lat piosenki ra­
dzieckiej: 23.15 Konc. nocny; 0.10 
Program z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m + 
UKF 69,74 MHz; 8 Muzyczny ty­
dzień Poznania: 8.15 Kurs j. franc. 
8.35 „8 godzin na dobę”: 8.55 Ka­
lejdoskop rytmów i melodii; 9.40 
„Stary wodniak”; 10.05 Z twór­
czości W. A. Mozarta; 10.50 „Pło­
mień z iskry”: 11.20 Konc. życzeń; 
12.25 Konc. ork. rozrywk. z udz. 
solistów: 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.25 „Z klubów i świetlic” 
13.50 Gra zesn. B. Hardego: 14 Mel. 
i piosenki Warszawy: 14.25 „Dzień 
nik podróży”: 14.45 /.Błękitna 
sztafeta”: 15 Konc. solistów: 15.30 
Dla dzieci starszvch. ..lfczvmv się 
recytować”; 16.05 Public, miedzy- 
nar.: 17.25 Gra Pozn. Piętnastka 
Radiowa: 17.50 Aud. spoi.: 18.10 10 
minut z ork. Karela Duby: IR.20 
„Przechadzki no Poznaniu — Ba- 
letv nasze.i Onerv”: 18.45 Mel. 
rozrywk.: ,18.50 Uniwersvtet Radio 
wv „Z dziejów radzieckiego pań­
stwa”: 19.05 Muz. i Aktualn.: 19.3n 
,.nhrorcv pocztv Poiskiei w Gdań 
skn”: 20 ..Onera w przekroił’” 
tłlnwzo Tłollini — ..Norma”1 
at <n !*"■„■» rn-rwk. N”n- Z1* 10 
„Sławne romanse” — „Sz. Potne 
ki i G. Komorowska: 22-30 Recital 
fortep. australijskiego piaristv — 
Rogera Woodward’a; 22.58 Muz. 
tan.:

WIADOMOŚCI: 5. 5.30 6.30. 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

Salon poznańskiego ..Moto­
zbytu” będzie składał się z 
dwóch działów. Przede wszyst 
kim znajdzie tam miejsce 
punkt sprzedaży samochodów 
i motocykli oraz części zamień 
nych. Obok zostanie zbudowa­
na nowoczesna stacja obsługi 
przeznaczona przede wszyst­
kim dla klientów odbierają­
cych nowe pojazdy. Poza tym 
poznański „Motozbyt” zorgani­
zuje 5 punktów usługowych w 
województwach poznańskim i 
zielonogórskim. Powstaną one 
w Lesznie, Krotoszynie, Turku, 
Kaliszu i Zielonej Górze. Każ­
dy z tych punktów będzie miał 
sklep, w którym sprzedawane 
będą części zamienne i akceso­
ria oraz 3 stanowiska napraw­
cze. Wspomniane placówki ma 
ją być oddane do użytku w 
przyszłym roku.

W najbliższych latach znacz­
nie wzrośnie zatem sieć punk­
tów „Motozbytu”. Problem tyl 
ko w tym, czy będzie on dyspo 
nował odpowiednim towarem, 
żeby zapełnić wszystkie nowe 
półki i stoiska postojowe. Pers 
pektywy na rok przyszły nie są 
zbyt różowe. Według posiada­
nych przez nas informacji im­
port samochodów będzie ra­
czej ograniczony i najprawdo­
podobniej w 1968 r. należy się 
spodziewać dostaw około 2 000 
Wartburgów, 1 500 Moskwiczy 
oraz 2 000 Trabantów. Jeżeli 
chodzi o rodzimą produkcję to 
FSO na Żeraniu znajduje się 
obecnie w trakcie reorganiza­
cji w związku z wprowadza­
niem do produkcji Fiatów. Si­
łą rzeczy moc produkcyjna za­
kładu uległa obniżeniu. Dosta­
wy Warszaw w 1968 roku u- 
trzymywać się będą na pozio­
mie roku bieżącego, zaś 
należy spodziewać się 
4 000 więcej niż w br.

Gorzej przedstawia 

Syren 
około

sprawa z częściami zamienny­
mi. Dla przykładu lista części 
zamiennych do Moskwicza o- 
bejmuje 750 pozycji. Połowy z 
tego w ogóle nie ma na rynku 
Do „Motozbytu” dostarczane 
są całe zespoły, ale otrzyma­
nie jednej drobnej części jest 
niemal nieosiągalne. Żeby na­
prawić jakiś detal, trzeba wy­
mienić, albo cały zespół, albo 
rozmontowywać nowy i wyjąć 
tylko brakującą część. Nieste­
ty, mimo wielu monitów, sy­
tuacja nie ulega zmianie. Na 
całym świecie zarysowuje się 
tendencja ograniczania pro­
dukcji części zamiennych. No­
we samochody budowane są 
coraz częściej tak, aby po prze 
jechaniu pewnej określonej 
liczby kilometrów, oddać po­
jazd na złom i kupić nowy. — 
My Polacy, do tego systemu 
nie jesteśmy jeszcze przyzwy 
czajeni. Nasze pojazdy mecha­
niczne nastawione są raczej 
na długowieczność. Trzeba :a- 
tem. by o tym fakcie nie .a-

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
18.05 R. Waschko i jego płyty — 
Serenada G. Lynne; 18.35 Słaba 
płeć piękna — Trzy damy z Czar­
nych Gór — słuch.; 18.50 Przyja­
ciele naszych dzieci; 19 Nietypo­
wy — bo najlepszy — zesp. I. Jo­
nesa; 19.25 „Chłopiec z Georgii” 
— po w.; 19.35 Pod szafirową igłą; 
20 Szczeciński radiokuter; 20.20 
Sylwetka dyrygenta — A. Tosca- 
nini; 20.45 Ja i mój mąż Dominik 
— fel.; 20.50 Piosenki w stylu 
„sweet” śpiewa Brook Benton; 
21.05 Taaaki ogon — gawęda; 21.15 
Mistrzowskie wykonania muz. 
jazzowej — Charlie Parker; 21.35 
Zasłyszane w Polskim Związku 
Wędkarskim — rep.; 21.50 Opera 
K. M. Webera: „Oberon”; 22.07 
Śpiewa — Nancy Sinatra; 22.15 
„Medyk a męty”; 22.35 Muzyczne 
ąuodlibet; 22.55 „Obłok w spod­
niach” — fr. poematu Wł. Maja­
kowskiego; 23 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa B. Grabowska; 0.01 
Aud. Radia ONZ.

TELEWIZJA 
---------------- /

CZWARTEK: 9.55—10.25 — Hi­
storia dla kl. VIII — „Dni, które 
wstrząsnęły światem”: 11.55 — Ję 
zyk polski dla kl. XI — „Tetma­
jer, Kasprowicz. Staff”; 15.45 — 
Politechnika TV — Fizyka (II 
rok) — „Elektron w polu elek­
trycznym i magnetycznym”; 16.20 
— Politechnika TV — Fizyka (II 
rok) — „Prąd elektryczny w ga­
zach”; 16.50 — Wiadomości; 16.55 
— Dla młodych widzów — 
„fckran z bratkiem” w programie 
między innymi „Kto mieszka w

pominali i producenci części 
zamiennych do wozów krajo­
wych i importerzy akcesoriów 
do samochodów importowa­
nych.

M. S.

ZNP wznawia 
samokształcenie 

nauczycieli
Dzisiaj w Klubie Związku 

Nauczycielstwa Polskiego w 
Poznaniu przy placu Wolności 
5 o godzinie 10 rozpocznie się 
narada inaugurująca rok samo 
kształcenia nauczycieli w ra­
mach działalności ideowo-peda 
gogicznej ZNP.

Właściwy poziom wychowa­
nia i nauczania w nowoczesnej 
szkole może zapewnić tylko 
wysoko kwalifikowany i ideo­
wo zaangażowany nauczyciel. 
Stąd niezmiernie ważną rolę 
ma do spełnienia właściwie zor 
ganizowane samokształcenie. 
Jednym z organizatorów i rea­
lizatorów samokształcenia nau 
czycieli jest Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego. W roku 
szkolnym 1967/68 samokształ­
cenie nauczycieli skupiać się 
będzie na problemach wycho­
wania socjalistycznego oraz na 

j sprawach związanych z obcho- 
’ darni 50 rocznicy Wielkiej Soc- 
1 jalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Ponadto omawia 
ne będą w toku zajęć samo- 

’ kształceniowych węzłowe pro- 
’ bierny polityczne i społeczno- 
• gospodarcze, (ad-o)

R. z ul. Pamiątkowej — Syg­
nały zawarte w liście wykorzysta­
my. Odwzajemniamy pozdrowie-
nia. (2116)

Andrzej J, Przy otwieraniu
drzwi w kinie — widzom przeszka­
dzają hałasy z zewnątrz; innym 
jest znów za gorąco. Trudno wszy 
stkim dogodzić. (2285)

A. Zawirska — List Pani przeka­
zujemy do dyrekcji MPK. (2276)

Alina — Imieniny Dymitra przy­
padają 26 października. (2243)

Uczeń ZSP z ul. Zwierzynieckiej 
— Przeniesienie ze szkoły poligra­
ficznej do liceum może Pan załat­
wić jedynie przez Kuratorium O- 
kręgu Szkolnego w Poznaniu, al. 
Stalingradzka 18. (2284)

Daremny trud
T a do Pana, dyrektorze 

u (hurtowni, wytwórni, 
fabryki, zjednoczenia, a 
może -planowania — ja s[ę 
na tym nie znam) w bar­
dzo ważnej sprawie.

Oto sedno sprawy. Moja 
rodzina się nie kąpie. 
Prawda, że to Pana nie ob­
chodzi. Mnie też nie. Ba — 
nawet można zaoszczędzić 
na gazie, elektryczności i 
mydle. Powie Pan. że na 
pewno mieszkam w starym 
domu bez łazienki. Nic po­
dobnego. Właśnie mam 
piękne dwa pokoje z łazien

lesie” ode. I oraz „Niewiarygod­
ne przygody Marka piegusa — 
film „Przygoda I”; 17.55 — Na 
morskich szlakach; 18.20 — „W 
Kręgu Konkursów” im. H. Wie­
niawskiego; 18.50 — Bariera su­
rowcowa — program ekonom.; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20 — 
Krytycy filmowi przedstawiają 
cz. II; 20.15 — Mistrzostwa Euro­
py w koszykówce mężczyzn — 
mecz ZSRR — Włochy. II połowa. 
Sprawozd. z Helsinek: 21 — „Sce 
na śmierci” — film TV z serii — 
„Alfred Hitchcock przedstawia”; 
21.50 — Magazyn Medyczny; 22.20 
— Dziennik; 22.40 — Politechnika 
TV (Powt.).

PIĄTEK: 9.20 — „Opowieść
sentymentalna” — film fab; 
prod. rumuńskiej: 10.55—11.25 — Hi 
storia dla klas VII — „Przysięga 
Naczelnika Kościuszki”: 15.45 — 
Politechnika TV — Matematyka 
(H rok) — „Pole wektorowe”: 
16.25 — Politechnika TV — Mate­
matyka (H rok) — ..Pole wekto­
rowe*’ — cz. II; 16.55 — Wiado­
mości: 17 — Dla dzieci — „Miś z 
okienka”: 17.15 — „Kiedy trzeba 
podjąć decyzje”; 17.40 — „Polowa 
nie na słonia” — film z serii — 
. Wielka przygoda”; 18.05 —

. Wszechnica TV — „Księżyc: 
1970?”: 18.35 — „Śpiewa Katarzyna 
Bovery”: 18.50 — „Siadem cesa­
rza” — reportaż filmowy: 19.85 — 
..Kronika Tygodniaf’: 19.20 — Do- 
branoc i dziennik;' 20.05 — ,.M6’ 
świat” — reportaż filmowy: 20.3? 
— „Tatarak” — film TV nr od. po’ 
skiej: 21.in — „Bez apelacji” — 
cz. I: 21.55 — Vademec”n-
„Iskier”: 2’.15 — Dziennik: 2’.3? 
— PnHtechnilra TV — (o^wt.).

Tv zastrzega prawo zmian.

riizndńtkia widoki.

Inauguracja sezonu 
poznańskiej 
Filharmonii

W piątek, 6 bm., o godz. 
19.30 i w sobotę, 7 bm., o godz. 
18 w auli UAM odbędzie się 
koncert symfoniczny inauguru 
jący sezon artystyczny 1967/68. 
Koncertem tym dyrygować bę 
dzie kierownik artystyczny Fil 
harmonii Poznańskiej Zdzi­
sław Szostak. W koncercie u- 
dział wezmą: Orkiestra Sym­
foniczna naszej Filharmonii, 
soliści: Elżbieta Stefańska-Łu- 
kowicz (klawesyn) — laureat­
ka Międzynarodowego Konkur 
su Muzycznego w Genewie, 
Lidia Skowron (sopran). Ma­
rian Kouba (tenor) i Albin 
Fechner (baryton) oraz połączo 
ne chóry: Chór Mieszany Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej (kierownik chóru — 
Edmund Maćkowiak — przy­
gotowanie Krystyna Domań­
ska), Chór Mieszany Państwo­
wej Średniej Szkoły Muzycz­
nej im. Fr. Chopina (kierow­
nik chóru — Stanisław Kul­
czyński), Chór Męski przy Po­
litechnice Poznańskiej (kierów 
nik chóru — Stefan Stuligrosz) 
oraz Chór Kantatowo-Orato- 
ryjny Poznańskiego Towarzy­
stwa Muzycznego im. H. Wie­
niawskiego (kierownik chóru 
— Zdzisław Szostak).

W programie: Tadeusza Sze- 
ligowskiego — „Epitafium na 
śmierć Karola Szymanowskie­
go”, Józefa Haydna — Koncert 
D-dur oraz Artura Mulawskie- 
go — Muzyka do baletu — pan 
tomimy „Wierchy” (po raz 
pierwszy na naszej estradzie).

(na)

ką i wanną w nowoczes­
nym bloku, jest woda, elek 
tryczność, gaz. Ale nikt się 
nie kąpie. Od roku. Zona za 
to myje mi głowę. W mydli 
nach słownych, żem niedo­
łęga. A to dlatego, że nie 
jestem syfonem porcelano­
wym i nakrętką pasującą 
do kranu nad wanną.

Syfonik pękł przy prze­
suwaniu wanny. Aby nie 
lało się na głowę lokato­
rom z niższego piętra mu- 
siałem całe urządzenie kur 
kowe odkręcić i zabloko­
wać. Nakrętka metalowa, 
w ręce mi się rozkruszyła. 
Odtąd chodzę po sklepach 
Poznania, szukam tych dro 
biazgów. Rok cały chodzę! 
Wydałem 285 zł na tramwa 
je i autobusy, 325 zł na 
wódkę, aby utrzymać ner­
wy w należytym stanie! 
Czyżby owych porcelano­
wych szyjek nie było? Nic 
podobnego — są! Ale o pół 
centymetra za duże. Bo po 
wmontowaniu kilkunastu ' 
tysięcy kranów w mieszka 
niach DBOR-owskich za­
częto produkować większe. 
Mój kolega, również ofiara 
pękniętej tej samej części 
urządzenia, sprowadził mu 
r ar za, tynkarza i ślusarza. 
Rozbili ścianę, młotami roz 
szerzyli przewody z wodą, 
zamurowali, zatynkowali, 
zamalowali. Tydzień bała­
gany mieszkaniowego i kil 
kasęt złotych wydatku. Z 
bratyu odpowiedniego sy­
fonu za jedne 6 zł...

Gdyby Pan miał taki sy­
fonik w magazynie z na­
krętką górną na przełącz­
nik kurek. — natrysk i 
mógł mi sprzede^, zaproszę 
Pana na uroczyste ponow­
ne uruchomienie łazienki. 
Oblejemy to wielkie wyda 
rżenie!

NIEKĄPANY

Niedawno oddano do użytku no­
we przedszkole u zbiegu ulic Mar 
Celińskiej i Swoboda. Wiele wy­
siłku włożono tu także w odpo­
wiednie przygotowanie terenu 
znajdującego się wokół budynku, 
a przeznaczonego do zajęć dzieci 
na wolnym powietrzu. Najmłodsi, 
jako że pogoda jeszcze dopisuje, 
mogq wiele czasu spędzać na 
dworze i korzystać z rozmaitych 

urządzeń do zabaw.
Fot. — K. Przychodzki

II Symnozjum 
Mskologii Lekarskiej’
W dniach 5—8 października 

odbędzie się w Poznaniu II 
Sympozjum Mikologii Lekar­
skiej z udziałem wielu wybit­
nych lekarzy z kraju i zagra­
nicy. Spodziewany jest udział 
przedstawicieli 12 krajów. O- 
brady zjazdu odbędą się w 
Domu Technika. Na zJjazd przy 
będzie m .in. prezes Międzyna­
rodowego Towarzystwa Miko­
logii Lekarskiej prof. Van- 
breuseghem z Antwerpii.

Mikologia jest nauką o grzy­
bach chorobotwórczych. Na po 
znańskim zjeździe mówić się 
będzie przede wszystkim o 
grzybicy paznokci oraz imu- 
nologi grzybic. Goście sympoz­
jum będą mieli również okazję 
zwiedzić Poznań oraz Kórnik i 
Rogalin. (s)

Miesić dobroci 
dla zwierząt

Podobno stosunek do zwie­
rząt jest jakimś barometrem 
cywilizacji, jednym z mierni­
ków zaawansowania idei huma 
nitaryzmu w społeczeństwie. 
Jeśli tak jest istotnie, to nie je 
steśmy chyba jeszcze społeczeń 
stwem czułym na cierpienia i 
niedostatki. Często słyszy się o 
wypadkach pewnego okrucień­
stwa wobec zwierząt, a przy­
najmniej obojętności dla ich 
potrzeb i cierpienia. Aby zwró 
cić uwagę na te sprawy Towa 
rzystwo Opieki nad Zwierzęta­
mi ogłosiło październik —• 
„miesiącem dobroci dla zwie­
rząt”. Nie chodzi tu oczywiście 
o jakieś „dobre uczynki” wo­
bec czworonogów. Towarzy­
stwo zwraca się z apelem o za­
silenie funduszami umożliwia­
jącymi sprawniejsze pełnienie 
zadań statutowych: inspekcji w 
rzeźniach, na bazarach i tar­
gowiskach, w instytutach zaj­
mujących się doświadczeniami 
nad zwierzętami itp.

Na prośbę Prezydium Zarzą­
du Głównego Towarzystwa O- 
pieki nad Zwierzętami w War­
szawie podajemy numer kon­
ta, na które można wpłacać 
pieniądze dla potrzeb Towarzy 
stwa — PKO I/OM Warszawa 
.Nr 1-9-121941 z dopiskiem: 
„Miesiąc dobroci dla zwie­
rząt”. Konto to otwarte będzie 
dla ofiarodawców przez cały 
październik, (ob)

INFORMUJEMY
Zebranie członków Spółdzielni 

Mieszkaniowej „Grunwald”, za­
mieszkałych w rejonie administra­
cji „Rondo”, łącznie z kolonią przy 
ul. Gwardii Ludowej, odbędzie się 
•^zisiaj, o godz. 18 w sali Domu 
Kultury MO, ul. Grunwaldzka. IV 
ptr.

Wystawę prac początkujących 
fotoamatorów przygotowuje Po­
znańskie Towarzystwo Fotograficz­
ne. Zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat PTF przy ul. Paderewskiego 
7. K i dla początkujących I stop­
nia .uzpocznie się 9 bm., o godz. 
19. Zapisy przyjmuje się w godz. 
od 10 do 19. . ,

Na młodzieżowy Wieczór Przyjął 
ni, zorganizowany przez Państwo­
wy Zakład dla Niewidomych w 
OWińskach, zaprasza dzisiaj, o 
godz. 16, Klub TPPR, ul. Rataj- 
czaka 37.

Galeria obrazów w Rogalinie bę- 
dzie zamknięta 7 i 8 bm. z powodu 
reorganizacji.

Powakacyjne zebranie esperan- 
tystów odbędzie się dzisiaj, o 
godz. 19, w Klubie Kolejarza, ul. 
Marchlewskiego 134. w programie 
sprawozdania z wyjazdów zagra­
nicznych. Proszeni są również 
członkowie Sekcji Nauczycieli 
PZE.


